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CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

Kalendarzyk tygodniowy: , . 

So b. Sw. Ireneusza M. 
Niedz. Prz. reJ. Ś. Kazim. 
Pono Sw Augustyna 
Wt. Seięcie glowy J!ln~ 

Śr. Sw. Róży Lim, P. 
CZW. ~w. Rajmunda W. 
Piąto Ś '. I dlie~o Opata Rocznie rb. 8 k.

Półrocznie " 4 " -
Kwartain. ~ 2 n -

Miesięczn. " - "67 Wschód slo godz. 5 m. 02. 
Zachód si. godz. 7 m. 02 

Odnoszenie 10 k. m. Dług. dnia godt. H m. 00 
Egz. poje('.yńczy 5 k. F _________ r 

Z przesyłklł pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop.-

Rok VIII. , 

Półrocznie • :> 
Kwartalnie n 2 • 50 

Redakcya 
ViI ŁODZI, 

ul. Przejazd Nil 8. 
;Ifl telefonu 593. 

Sobota, dnia 13 (26) sierplłia 1905 roku. 
Miesięcznie " 85 Kantory. • Pabianicaoh u p. Teodora Minkei w Zgierzu u p. Ik.ierta. 
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CENA OGŁOSZEŃ: "~a d e s l a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z'WYcza.jne ogłoszenia. za tekst~m po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
~ałe o~łoszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla p08zukujl\cych pracy po 1 kop.). Rek l a m:r i N e.k r o log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczeniahonoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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WlAOYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w Łofzil!i! ~am ) 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

~ Na żądanie w 24 godzin. ..... Łódź, PIOTRKOWSKA Nil III. Telefon nr. 851. 120-102-

10-r-

JRl EGOPJ EWSKI i KUl! l 
polecają Fortepiany. piani- I 

na i melodykony 
Lódź, ul. Dżielna 2&. 

Telefonu lilO. 

Ulozkłllłl pociągów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

~} ·3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.10, s) 8.4,5, t) &.51. 
Przychodzą do -Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 

m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00. 
Bezpośrednia komunikacya Ł6dż-Warszawa pociąga

mi - a), e). Warszawa-Łódź - l), p). ZatrzymUją się 

pocil,gi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f}. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), . 
.d), g), l), In), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska . 

Odchodzłl do Kaliaza. o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
~o •••• z •• y: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodzlł 
• Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, &.15. 

Kolei Obwodowa. 

Odchodzl\ ze nacyi Łódź-kaliska do Słotwiu o godz. 
I •• ', ze Slotwln do st. Lódź-kaliskl!. 10.10: OdChodZI, 18 

.t Lódś-kallBkI!. do Koluszek 7.10, przychodzl\ li: Kólu
lIek do st. Lódź-kaliskll o g. 6.20. 

U .... i. Godziny wydrukowane tłustym' drukiem I 
o'Daczaj~ czas od • . wieczorem do 6 rano I 

~ Numer dzisiejsly składa si~ I 12-tu ! 
stronic. ' I 

, [ 

Nie zawsze jednakże mogliśmy zadoś~ uczy' 
nić tym naszym żądaniom. 

Czujemy to dobrze i usprawiedliwiamy sj~ 
przed ogółem, który również rozumie, że w wielu 
wypadkach przyczyna nie lety w zauiedbywa
n:u się redakcyi. 

OJ w naszych siłach było, co od nas tylko 
zależało, w!lzystko staraliśmy się przeprowadzi(\ 
nie szczędząc nakładu, nie licząc Się nawet z tem 
czy pismo prowincJonalne może sobie na to po-
zwolić. . 

Nie możemy skarżyć się, aby naszych usi
łowań nie zrozumiało społeczeństwo ló:lzkie i nie 
popierało naszej roboty. 

O Rszem, ta część najszersza łódzkiego mie· 
szczaństwa, część pracująca znojnie, od samrgo 
początku p)/lzła ręka w rękę z naszym· pf(g ~a
mem-o ile on mógł s:ę zarysować. 

Rozumię si~, że to dllŻ~, jak na Ł'>dź popar
cie, nie jest jednak jeszcze utrwaleniem bytu 
pisma. 

Dziennik kosztuje dnżo i dlatego dz:ś wie
le gazet ntrzymywane są k:>sztem stronnictw, 
lnb poparciem materyalnem pewnych grup SP)' 

łeeznych • 
Myśmy poparcia materyalneg) 'od nikogo 

nie otuymali, pracnjemy własnemi siłami i wła 
snym nakładem. 

Mimo poparcia czytelników, dochody z pi
sma, odpowiednio do wymagań ogółu-do po
trzeb samego pisma, rą niedo3tateczne i nigdy 
nie pokrywaly rozchodów, 

O ~ecnie znajdnjemy się w bardziej jeszcze 
skompl,kowanej okoliczności. D}tychcza80wa na
sza ma8zyna, jakkolwiek drnkuje tysiąc egzem pl. 

. (20.00 druków) na godzinę, za powolnie kończy 
nakład. Dziś dziennikarstwo oblicza się z mi
nutami o niemal, a nie z · g' d linami, a technika 
lIlethaniczna tak ulepszyła maszyny drukarskie, 
że jut na godzinę wydają do 24,000 i więcej 
egzemplarzy. Te maszyny zwą s;~ 1·otacyjnemi. 

Pomiędzy płaską maszyną drukarską, bijąc" 
od 400 do 1. 500 egzemplarzy na godzinę, Olema 
przejścia. To też w wyjątkowych znajdujemy s ' ę 
warunkach. 

M.usimy nabyć maszynę rotacyjną i jesteśmy 
I w prawdziwym kłopocie, gdyż nakład ~asz jest 
I już za wielki na zwykłą maszynę drukar~ką, za 
mały zaś na rotacyjną, która pochlania znaczny 
kapitał, gdyż około 15,000 rubli będzie kos~to
wało pUS Icżenie jej 'W rUt h. OJ chwil! założenia .Rozwojn~ dl\;'miem n~. 

sze':'l była zapobifgliiVość o ulepszeu 'u pisma, dą
żenIe za. po itępem, oraz praca d la ogólueg' do· I 
bra i miłość dl<!. tego kawałh ziemi, ua którym 
się wyroslo i wychowało. 

Staraliśmy się za\vsze o to/ aby stworzyć z 
"Ro~woju" nie .!yl!{o pismo, lic~ące się z ,potrze
bamI naszego mIasta, f· le odzwierciadlające d,!źe- I 
nia całego naszegu kraju, całego naszego narodol 

N lfl będziemy szczędzili i te~o jeszcze na
kładu. byleby d~iennik łódzki po~t:lwić ni odpo
wiedniej tak dużemu miastu stopie. 

Mamy nadzieję, . że w krótce zmienil\ !li~ i 
warunki wydawnicze, a zatem i dziennikarstwo 
znajdzie większe rlOle do pracy sp łecznej -
do prany narodowej I 

Z drugiej strony musimy przypomnieć na, I 

s~ym ozytelnikom, że w roku zeszłym przyrze, 
kI śmy im da~, jak) premium ili18trowane, wy· 
danie 

"Pana Tadeusza'~. 

Z dotąd ofiarowanych premiów jui przeko
nali Mię na~i czytelnicy, że wszystko, cośmy im 
dali, było wykonane staranuie i nie nosiło cechy 
zdawkowej. 

Dając premium, staraliśmy się zawsze wy
b ać rzecz bardzo pożyteczną i bardzo piękną. 

I teraz to samo robim]. 
<Pan Tad(uiz~ jest najp'ękniejszem dzie

łem poetycznem i zajmuje on najwybitniejsze 
miejsce w wszechświatowych utworach poetyc
kich, 

W roku bieżącykn z wydawnictwem tem wią· 
że się rocznica śmierCI Wielkiego naszego poety 

Adamą Mickiewicza 

i dlatego wy braliśmy to premium, poruczaj1łc 
wy konanie ilustracyj do "Pana. Tadeusza" jed
nemu z najzD8kumitszych polskich malarz-ów 
Stanisławo-wi Masłowskiemu, który już ukończył 
dla n~s t~ pracę. 

. Dwadzieścia cztery kartony i 24 winet bę
dZie zdobiło tj książkę.~ obejmującą przeszło 25 
arknszy druku na pięknym papierze. 

* 
"Pan Tadeusz, będzie wymagał specyalne

go nakładu, pothłaniającego dużo k08ztów, któ
rych ani w częś:li doch01y "R'lzwoju", ani pre
numeratorzy nasi pokry ćby ' nie byli w stanie. 

D :a tego urządza my ogóll:ll\ przedpłatę na to 
wydawnictivo, które drogą prenumeraty będzie 
kosztowało 3 ) b 60 kop. 

My zaś dla prenumeratorów "Rnwoju" za
mierzyLśmy go dać za kop. 50 i przyrzecze· 
nia dotrzymujemy, zaznaczając zarazem, że kto
by życzył sobie otrzymać • Pana Tadeusza~ 'w 
ozdobnej oprawie, zapłaci za nią kop. 60, format 
bowiem książki b;dzie znacznie wi~kszy, aniżeli 
c Dz ejów P\)hki", gdyż odpowie mie8i~cznikowi 
<Cnimenej. 

D IjąC za tak niską cenę z tak iicznemi ilu
stracyami ksiątkę, u pra3zamy naszych prenume. 
ratorów, aby ci, którzy z3chc,\. otnymać to pre
m :um, raczyli od 1 wrześuia wnosić do admini
stracyi <R zwoju" wyżej wyszczególnioną kwo
tę, na co otrzymajl\ kwit odpowiedni. 

Zaznaczamy przytem, że kto od 1 do 30 
września nie zapine się na "Pana Tadeusza" 
tego będziemy uważali za niech 'ącego korzvsta6 
z preminm, i dla n'iego nie wydrukujemy egzem
plarza. 

Z:l8trzegamy się dlatego, że dając tak tanio 
.P"oa Tadeus&a", mulieliśmy się ś~iśle obliczyć 
z wydatkami. Nie możemy więc zwiększać icb 
prze!. zbytni zakup p a p i e r u, który i tak 
ptze ido 3,00) r,b, po.::hł mie. 

«Pana 'l'lideuszu>. mamy zamiar wykończyć n. 
gwinJkę 1905 1'. . :\ \ 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 
Ciemnota.-Sam( sądy.-Wiec dorożkarzów.-Do·szeregów. 

Echa z ba.dów niemieckich.-Wycieczki letnie. 

.... w ludzkości pochodzie, 
Duchy mlcdzieńcze niech idą na rrzodzie. 
Niech tory biji\ przed braćmi ciemnjmi, 
Niech będą świtem i j utrznil\ tej ziemi, 
l wyciągniętą pod ŚI'i iatlo prawicą ... 

(Konopnicka). 

C {mD ot a-to b traszliwe kalectwo, które na 
sam w.dok w każdem sercu ludzkiem budzi li
tośĆ - he~Orzezną 

S ",iat lalU p i ękny, I!łońee tak bogato st roi 
przyrod~, gdy ~wtawe swe promienie rozleje i 
oZywl cllly przepych tycLl barw, w które ta wspa
niała p~lll lubi przystraj:>ć swe szaty. 

Lazur Oleba, przejrzysta toń wód, zieleń la
sów l gajów, kulOry kwiatów, co !lsiały łąk ko
bierce - wlI:r.ylltko to niedost~pne dla dotkni~te
go ślepotą. Noc, wieczna noc jednostajnie szara 
roztacza bię przed jego oczyma i zaledwie uchem 
wyłowDlone dźwię'k i przyrody lub dotykiem wy
c~ute jej ks~tl1jt'y ląC:6ą llletl~częśliwego z otacza· 
jącym go ŚWiatem. 

Ale ponad to kalectwo f.z;yczne, całym o · 
gromem 1I1euull swej tak wymownie rzucające 
Się w oczy, stokroć większe w sercu myśli, i , la 
budzi ?spólczude (iwa ciemnota moralna, co sza
rZy2.ną otacza, cały ten świat tak piękny, gdy 
t.kiem duszy wnikniemy w jrgo tajniki; ciemno
ta owa, co wyłącza niejak~ człowieka z grona 
istot, obdarzonych nifśmiertelllą duszą, wolą i 
świadomością swych przeznaczeń, a zbliża go do 
szeregu zwierząt, żyjących poto tylko, by utrzy
mać SWÓJ rodzaj na Ziemi, - walcząc przytem o 
byt brutalnemi środkami bezwzględme i okrutnie. 

Straszliw~ jest cielIInota fIzyczna, ale pr~e
świadczenie, że I:aledwie wyjąt.ki fą nią dotkuię
te, łagodzi ból, sprawiony puez jej widok. Ciem-

• 
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PR (l BA ILU STRACYJ DO «PANA TADEUSZA». 

K s i p. g a X l I. (Z kartonów Stanislawa 7\Iaslowskiego). 

I nota moralna a raczej umysłowa, trzymaJąca w 
swych ponury ch mroka ch, zwłas~a w naszym kra· 
ju, cd~ le ; iooy, przez to samo, że takie ma· 
sy braci ogarnia pokrewnych nam krw~ą,
wywołuje w umyśle myśliciela strasdi we przy
gnl';bienie, jako przyczyna tej nędzy moralnej i 
mliteryalnej, tej nędzy, w k 'ó:ej te Hczne zastępy 
bytują-jakogłównyczynn ; k tycb wszystkich zdroż 
ności i występków, ka!aj ącycb dobre imię naro
dUj tcm gorę'cej nkocbanrgo im szer8ze widno
kręgi o~arnia m~ III nas7a, mi głębiej li iga w 
nizlDy spoleczne, w b. gu .>Ka wstrętne brudu i 
ohydy w nizi r a'h tych szerckie zalegające prze
strzenie. 

W j akikolwiek sposób sąd~ilibJśmy te wszyst 
kie objawy ~dzicz( n;a obyczajów, występujące 
raz mniej, to znów bardziej jaskrawo pośród na· 
szego ludu. j ak zmora dręczące każdego, umie-

l jącego gł~bjej zastanawiać się nad zjawiskami 
społecznemi, kto gorąco i szczerze kocha swój 
lud,-zawsze dojdziemy do jednego, jedynego 
wniosku, że przyczyną tych zjawisk jest tylko 
wielka, bezbrzeżiia ciemnot9, nie rozświetlona 
najmniejszym promykiem, bo hrak Indowi temu 
oświaty. 

03wiat)? Już w samym tym wyJ a de, w je
go istocie mieści się wszystko, co o tej paląc ej 
sprawie powiedziEćby można. 

Brak oświaty 8prawia, te lud ten, cbociat 
z ludzkich sldada się stworzeń, nie wie Dic o 
swem czlowieczem dostojl ńitwie, że . bezwiednie 
dopuszc7a się czynów, za które n ! ewątpliwie za
rumieniłby si~ sromotnie, gdy by pojmował calą 
ich rbydę. 

A więc kto 1nd swój k , cha, a tem samem 
kto krai swój kocha naprawdę, nie w 810Vl ach i 
w chWili podnieceń, ale stale i serdecznie, całą 

I swą istotą - ten jedno ma dążenie, które naj
I gor~(''''j urzeczywistnić pragnie: 
I ŚNiath! Jaknajwięcej światła dla tych ciemI Dych biedaków, którzy częstokroó błądzą, sami 

nie VI iulząc, co czynią. Aby ZfŚ ożywcze pro-

mienie tego światła szeroką po kraju rozlały . się 
strugą, trzeba pokryć jego obszary gę8tą lIi(ci~ 
~z'{ól luduwych, tak gę3tą" by ani jedno z dzia· 

, tek ludu nie przemknęło się przez jej oka, nie 
nauczywny się czytać i pisać, nie uświadomione 
o sv.ej czlowieczej godnośJi. Taż sama sieć szkól 
powinna Pl chwyció i tych z . dorosłych, których, 
prla wda, przHo b : ć j:J ż trudno, ale mQżliweru jes-t 
rozbudzić drzemiące na dnie ich dusz szlachet
ni, j ize instynkty. 

Że zaś drzemie ich tam sporo, - dowod~ą 
Iiader wymownie owe samo - ądy, których w cza· 
sach o jtatnicb wiJownią jest cały nasz kraj po 

I wsiaeh i po miastach. 
I. 'ru kub ~ety wywiozły na taczkach rozebraną 

do k08zuli niewiastę za to, że żyła w nielegal
nym związk u małżeńbkim. Tum wymierzono krwa
w ą, doraźną kar~ rozpustnikowi, lub złodziejowi, 
tuezącemu się cudzą krzywdą· . 

Na kolejach pobito szulerów, okradając} ch 
z ciężko zatlracowanego grosza łatwowiernych i 
ciemnych. I bk dalej i dalej cały 8zereg zda
n{ ń i faktów 8r.uje się, niby z kłębka, na któ
ry uawinl~to nić niesKuńczoną, a wszystkie oDe 
razem dowodzą, ze ludowi naszemu do żywego 
juz doskwiera c.1ła ta ohyda, wyhodowana przez 
ciemnotę i ie za wg~elką cen~ pozby4 tię jej 

, praga'e. 
Ale w objawach tych, w tych samosądach 

krwawycb przejawia się tyle dzikości, pr~yb : e
rają t ne clęstukroć kszt .. łty takiej krwawej or
gii, te pomImowoli dresz llIewysłowionego lęku 
wstrząsa całą htotę myślącego człowieka, a w je
go umJśle rodzi Sl(~ pytanie: Co dalej będzie, je· 
żeli lud ten nawyknie do krwawych rozpraw-i 
czy w tych krwaw)ch orgiach nie zatraci owych 
ideałów, w imię których rozpocu~ł samosądy. 
Czy oczyszczając się z brudów odwieczny(;h, do· 
sk wierających mu tak bardzo, nie popadnie w tak 
dowrogie zdziczenie obyczajów, że raczej do 
stada zwierząt drapidnych, niż do zbiorowiska 

t lu hi uspołecznioDych podobnym lłęi1z' t?' 



I 

n 189 ',ROZWÓJ. - Sobota dnia 26 sierpnia 1906 r. 3 ' 
-~::"""";;~,=~~c==-=,,*=~~~==~~====,,,,;;;~~= ' .. _-_-. _ ---====-_=~~=====~~=~~ ~ ,_ ... ~~........ _.,...2 .. ___ __ 

Stanisław Masłowski. 
-s-

Podjąwszy tak cenue wydawnictwo, jakiem 
jest arcydz : eło Adama Mickiewicza «Pan Tadeu8z>, 
namyślaliśmy się długo, komu powierzyć wyko
uanie rysunków. 

Wybór nasz padł na Stanisława Masłowskie· 
go, iako na artystę najbardziej narodowego, naj
barddej w 8woich pracach 8wojskiego, który 
w kronikach Tow. Sztuk pięknych zapisał świe· 
tnie swoje nazwisko, a prasa polska również I 

uie 3zcz~dzih mu pochwał. 
D:atego też, nie chcąc, aby od nas pocho

dZiło uzu1!oie dla prac St. Masłowskiego, pr6y
taczamy .wit,c to, C;,l o nim dot'ld powledziała 
prasa polaka i zagraniczna. 

D iVlidzieścia pięć lat temu, a więc w roku 
1880 (Kuryer Warszaw.), piaząc fejleton "Z wy 
stawy A. Krywulta" i opisując obrazy Masłow 
skieg', tak jeg) prace zaznacza: 

~O \'Iiele przy.iemniej mówić nam o naj 
nowszym obrazie Masłowskiego «Niedola.> Tu 
z rad ością mU9imy zaznaczyć postęp i to nie- ! 
pu'Śledui 'W sto~unkowo krótkim czasle.,. Mal-o- r
wanie szerokie, a pełne eks r r esy'; ton ogólny I 
wy bornie licuje z psychicznym wątkiem obrazu, I 
prawdziwie pięknego i siln e wZlu~zają('e ·0, a ! 
pod względem techn,ki ma1snsk ej w}soee po 
prawnego:" 

(Słowo> w nr. 195 z 1883 roku, pisz,!c o 
obrazie Ma9łowskiego (Tauiec kozaków zapo
roskich) mówi: 

"Główną cechą, uderzają ~ l!r' widza w pierw
szej zaraz chwili, Jest nadz wyczajne życi e, ruch 
postaci -tnńez-~cJch i towa rzysząca im wesob 
barwność , Taka'go życia, szd,)uemi skokami 
objawiaj~cego się, ani takiej barwności ognistej 
w ob 'azach Masłowskiego Dle wid~idiśmy dotąd, 
a :nt hsztza< nJe ' wid~itlliśmy tak wyhornego shar
monhowania culoś .:. i. 

ten artysta w pracach swoich rozwinąl; całości 
obrazowej tak zupełnie dobrej pod każdym wzglę
dem dotąd nie na.potkawszy, musimy ten p ękny 
obraz wi tać, iako milfg) ze ws~e(:h m!ar gośeia 
Da arenie sztuki ojczystej, a p, Masłowskiego, ja
ko piękny talent oryginalny, ciągle rozwijający 
się i wielkie rokujący dla sztuki krajowej na
dzieje" . 

"Przegląd Tygodniowy" z dnia 20 lipca 1886 
roku, pisząc o Maslowskieg 'l obrazach 1 nie 8zezf.,)
dząc im poch wał, do taltleg:l przychodzi rezul 
tatu: 

r 

Stanisław Mastowski w swojej pracowni. 

"U&wory p, S. Maslow8kiegll rzadko spotyka
my na naszych wystawach, ale ze "Wschodu 
sloń '~a" wnosząc, jest to artysta wyższege kroju, 
o silnie rozwin i ętej p2rcepcyi estetycznej. artysta 
wrażli VI y na piękno, zdolny j e odczuć (co waż 
niejszŁ). tak przedstawia, aby rówuie silnie było 
odczute. . 

ści. Więc tylko serdecznie powinszować można 
artyście tak pięknego utworu, a wystawie tak 
atrakcyjnego objektu". 

Powróćmy jeszc ~e raz do .Kuryera Warsz." 
który później w 22 lata po dawniej P'·1..ytoczoneJ 
krytyce, taką pomieścił u wagę, pod WJt ną przez 
p. Eligiusza Niewiadomskiego (Kur. Warsz . .M 121 
z 1902 r,). ' 

"Miejsce Masłowskiego będzie w t) m samym 
szeregu, w którym stanęli artyści 8kądin~d rót
ne j miarJ: Kossak Juliusz, Matejko Grottger 
Chełmoński, Piechowski. ' , 

!e\lt to artysta narodowy DIIWl>ho ś, narod,,
wemI są motywy je:;{o prac i Ich poj ęcie, naro
dowym temperament; życie, tryskające z obrazów 
Siła barw, nawet t ,) znierównowatenie, pewie~ 
brak. kultury malarskiej, ogólno europejskiej, te 
skoki. gwałto~ne n,aprzód i wst~cz, które wyko
nywllJ d, motu ; ąc 8 ' ę ze środkami malarsk;emi' ze 
wszystkiego przebija wrażliwa na tura p'.l Iska, ' bo· 
gata w surogaty zdoln<'Ś i, ale niekaroll, niespl)
kojna, przenucająca s i ę z jednej o-itate czności w 
drugą, za razem uczci wa w dążeniach, lzysta, szla
chetna, zapatrzona w blękit ideałów u. 

, W] 8.94 roku artysta malarz, p. H 3nryk 
i PH~tkowskJ, krytyk (Gazety Polskiej> w ni". 178 
i 'pisze l) obruie "Mickiewicz i Maryla". 
i "Nil. ławce pod kasztanem, u stóp roz;szala
I lej jakiejś postaci Satyra kamiennego zasiadł 
I młody poeta z p'erwszym swym ideałem - Ma
I rylą· 

ZAmiast użyć tak doskonałego portretu z 
owej epoki, jaki nam pozostawił Wańkowicz 
w wizt:runku, z natury mal@wanym - Ma słowski 
wziął znacznie późniejszy i ty łko odmłodnił go 
cokolwiek. PJeta jeBt trochę pozującym, M j
ryla nie wyrażająeą dziewczynka.,. 

Jako dzido sztnki Mickie'wicz i Mary la. 
przewyżsZ!l (Porwanit.", je8t bJwiem harmoni. 
niniejsze . w całości i lepiej pod względem de- , 
ktu wymotywowane>. " 

Nie dość na tern. że takit'go życia, popraw
LOŚ:i rysunku w trudnych ruchach, w postaoiach 
tych wymiarów nia dał n:om jeszcze p. M., ale 
wogóle nie spotkaliśmy 8i~ jeszc1..e z kozamyzną 
u tych, którzy się nll~ ~dawna zajmują, tak wy· 
bornie przedstawlOną, tak bez zarzutu wyko
nallą· 

Wspominać o za~et.&ch techniki byłuby zby
teczne; widz odoosi z obrazu ~ilne wrażenie, wi
dzi prawdę, zgrabuie ujętą, piękno należycie wska· 
zane, a napróżno szukałby jakichś fortelów,: 

Z powodu tego samego obrazu pomieścił w 
"Głosie" nr. 16 p. F, Jabłczyński długą ro~prawli 
o praca(·h Masłowskiego, zaznaczsją", że pu. 
b;iczn ,Ś) nie docenia warto ści ' prac tego artysty_ 

Kiedy w 1902 roku salony Towarzystwa 
sztuk pięknych otworzyły wystawę prac Masło
wskiego po p;)wrocie :z Wbcb, (K'lryer War-
8zawski> w nr. 297 notuje 

Wtem lety naj wi~ksza za~łoga Ma8ł6wskiego. 
l:' l ękne skończenie szczegółów mielIśmy w 

owej ZImie, znajomość Ukrainy nieraz nam już I 
jakichś na !zwyczajnych wytworów fantazyi ' i I 
penuzla, z których talentu wierne usiłaj~ u
czynić parawan dla zakrycia swojej niezdolno-

"P. Ma~łJwski niezaprzeczenie należy do 
rzędu najbardziej oryginalnych malarzy nas~ych 
na on 8 w Ó j w ł a s n y, na.der charakterysty: 

Ale czyż nadaremnie przeszły calll wieki mo Dziś z grnpy tJch uczniów, o których nikt 
zolał j pracy tych, co szczepili na drzewie lu dz ' nie wiedział, oprócz uczącego, 'nikt nie rozpra-
kcś;i Idee humanitarn ? wiał, ani nie pisał, wyrosło kIlkunastu ludzi, co 

N n! Bo śledz~c dzieje lndzkości w ich sto ozdobą 8ą rzemieśln' c~ego stanu i z wdzi'iczoo-
pniowJm rozwoju, wid~imy coraz ' to więcej ła 'c ŚJią wspomj~a,' ą swych mlodzieńcz}'ch dobro-
p'odliejące obyczaje. Kar-ł przeetaje jut h}ć zem , dziejów. Nlektórzy .. z nich z dawniejszymi 8WY-
'ł:> ' b mi nauczydelami otrzymują nljsuJeczniejsze 
stą, W) wartą przez społeczen!łt\'\ o na z rodnia , 
rzu, co pogwałcił jego prawa, a staje 8ię raczej przyjacielskie sL08unki, a dz ieCI swe, nie szczę · 
środkiem koracyjnym, dążącym do "y leczenia dząc trudów i kosztów, przyzwd~ie wyk~zhtt.lili 
chorej jego duszy. Życie ludzkie za wiele na. i nauczyli nie tylko nie wstydzić się rzemiosła 
biela ceny, aby niem lekkomyślnie szaLwać m,)- ojców, lecz dalej je prowadŁ'ć i ulepuać. 

'żna - Zl.sada ta przenika do kodek8Ów k:unych ,G~r8tka. była, maluc~ka gar3tka ~ych. nau-
państw nowożytnych, które bądź ograDiciają, cZyCIel!, a Jedoak praca ICh po~o~tawlła sIady. 
b~dz zn08zą zupełnie karę śmierci, bo c4łowiek Coby było, gd~by ' do pracy takieJ. stanlił.y c~łe 
ma prawo usunąć szkodliwą jednostkę ludzką pJ- 'I za.stęp) ~ A WIęC do. szer?gu młodZIeńcy ~ dZIEl 

za 8połeczeń8two, ale 'niema prawa dobrowelnie " Wice, n~e wstydząc Się rO~1 szeregowcó~, .clChy(~, 
rozporządzać jej życiem. 18.P( m 'llanych ezęstokro<" których ImIOna Dle 

Nic więc nie nsprawiedliwia i usprawiedli. I przejdą do historJ i, chociaż praca ich była o· 
wić nie. -może. krwawych rozpraw, zbyt częstycb ,wocgą , . . . 
w czasach ostatnich, a tłóma.czy lP, o ile zda- ZadaOle wasze .0 WIele ~łatwlOne .. W ludZI? 
rzają się pośród Indu, jedynie ciemnota. naszym zbuddJ SIę. pOCZUCl~ godnOŚCI wła,sneJ, 

D h ł d . ń . h id d . czeg) przed laty Dlestety me spotykało SI~ w 
. b Ub?' y t m OZIe d.Jze bDl~C. c.c} na p~zo zlłe , zbiu().wej ma~ie. Były jednostki, czujące 8Wą 

Dlec IJą ory prze racmI lemnyml, wo a d ~ć ł' l t t lk . d tk' 
tk A , t k t d b'ć o t . I..b go no~ cz oWleczą, 8 e o y o Je nos l. poe 11.. D1e a rn no l we ory, Ja~ y . ' I 

Z pozoru lu~dzić można. Niech kążdy z młodzie - Teraz maczeJ. . . 
ży nauczy czytać i piSllĆ i uświadomi o je~o . Oto tak,a upośledzo!l~, taka, spoDle~Vlerana 
godnoś~i człowieczej, bodajby jednego z analfl1- 1 zdawało 81 ę, ze wszy8tklC~ uoz~c lodz~lch. wy-
betów, jedoo z (lzieci ludu, DJ tego zaś. nie zuta klas.a dorożkarzów, zbiera SIę na wIece l cóż 
potrzeba żldnych po~woleń, żadnych przygoto. postana\Ha. 
wań i środków, jeDo chęci do pracy i odrobjny . , U~unąć ze swego grona tych wszystkieh, 
~brttj "oli. którzy postępowaniem swojem przyn08l:ą zakałę 

Przed laty grane ta.kiej mlad ~ieży w W Ilf . 8tauowi. dorożkarskiemu; ni~ żąlh ć ~jgdy wYna· 
s~awie zaj~l ' l . się ~odobnem wyk!lztałceniem! ~rodz~Dl~ po na 1, ta~sę: Dle u~ywac słów. obel· 
?Ietll~ych bezw-8zelklch prz:ygotowa~, rozpraw I zywych l ~b(l~odzlĆ .Slę z ~ońml .po lnd~ko, slo
l zwu~zkó IV. Ot po prostu, dano sob!!l dowo, że . wem stara~ 8I~ o zJed,oan le S')bl~ P?ws1:echnego 
każdy z tego grona zajmie się nanką bądź szew· 8zacunku l d?magać SI~ od paaa~er~w gr teczue: 
~zyka, co mu podzelowane buty przynosi, bądż go traktowama, oraz poszanowama Ich godncścJ. 
krawczyka, bądź dziecka 8trótki, która go ob · Takich objawów w różnych grupach nasze-
fiługuje. go Indu mamy coraz więcej. 

A więc do szeregu! 
. ~i~dolą naszą było prze-z cały ciąg dziejów, 
ze mIelIśmy zaw8ze nadmiar przodowników (fbe
rów, a do~kliwie cierpiel śmy na brak 8zerego\\'
ców. Nifcbte się to raz zmieni, niec.h na czoło 
wysuną się ci tylko, którzy wpierw w szeregach 
rzetelnie na to zasłużą. 

W zm'a'Ję podobną wienę, bo wierz~ w mło· 
dzież nas~ą, która obok wielu wad, po części 
nie ~ jej winy nabytych, ujawniła w czasach 
ostatnich wiele cennych zalet; ale nie wierzę 
aby wyplenili się kiedykolwiek pośród nas zwo~ 
lennicy badów niemieckich. I znów dochodzą 
na8 echa o biU!aloem postępowaniu niemców 
w zakładach kąpitl, wye h niemieckich. Dla 8kar
żących się ~la ,.to mamy jedną odpowiedź: 

- PucoIJcie tam jechali? , 
Alboż to niema wód krajowych, lub w osta

teczJ,? o śQi WÓd zagranicznych u g Ś :inniejszycb
niż niemcy, cudzoziemców. ' 

Zamało kochamy, a co prawda, zamalo zna-
my swój piękny kraj. 

T;) też by loby wielce pożąd~, n : m, aby ci 
wszyscy, co powracają obecllie z wód i u~dro
wi~k k~a.jowycb, z letniego wypoczyuku w kraju 

I ?P18 mleJ8C, w których prztbJwa ' i, uwzględnia. 
I Jąc topograficzne ich położe:.ie, mlllowniczość I Okolic.' zas )~y, życie. społeczne i chWIlę bieżącą 

l
, podalI do wladomcśCI czytającI g, rgÓłu. 

W sprawie tej zwracam się z całem zaufa· 
I niem do mloizieiy przeważnie, bo jak mówi 

poetka o du :hach młod zieńczych: 

"Niech będę świtem i jutrznią tej ziemi 
l wyciągniętą pod ś wiatło praWicą .. " 

Janusz. 

-:-:-:-
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czny sposób widzenia i artystycznego przedsta
wiania rzeczy. To też s?;ereg prac jego z 08ta· 
tnich lat kilko, zebrany obeónie w Towarzystwie 
zachęty sztuk pięknych, a składający si~ z kil
kunastu akwareli i jednego obrazku olejneg:) 
przedstawia si~ bardzo ciekawie i estetycznie.) 

W innym zaś numene tego pisma znów Hen
l'yk Pił\tkowski tak ccenia tego artystę: 

«Masłowski w fazie obecnego rozwoju, ma
jąc poza sobą już kilkanaście lat pracy s&mo
dzielnej, jest i n d y w i d u a l n o ś ~ i ą, jasno 
zdecydowaną. Indywidoalność jeio ukształtowa· 
na CII~głemi wysiłkami w kiernnku szczerego wy
powiadania swoich m) śli malarskich właściwym 
im językiem, przedstawia się po raz pierwszy w 
świetle odpowiedniem. 

Z dzieł, stworzonych w odpowiednich epo
kach, z fragmentów, porozrzucanycb dotychczas, 
~ obecnie zebranych w pewną zaokrągloną ca
łość, wylania się duchowa postać artysty wielce 
subjektywna w swych porywach, zajmująca wal· 
kę wewnętrzną, prosta a wykwintna zarazem 
w procesie twórczym. 

Masłowski jest malarzem z Bożej łaski; po
pchnęły go na niwę sztuki nie moda, nie pęd 
owczy, któremu bezwiednie podlega tylu niepo· 
wołanych adeptów, lecz głos wewnętrzny, głos 
czystej sztuki, dający się słyszeć tylko wybra
nym. 

Cała karyera Masłowskiego zamyka się w 
~ferze walk, badań i eksperymentów artystycz. 
nych. Przyroda go zajmuje, pragnie ją coraz 
jaśniej rozumiec, coraz dobitniej tłómaczyć; skąd 
owe f/llowanie ij i ę pojęć. Cecha, która odróżnia 
obrazy MSEłowsklego od licznego u nas malar
skiego proletaryatu, jest widoczna pogłębieniem 
idei malarskiej. 

Rozmach artystyczny, zupełny brak kOD
wencyonalnJ ch ft.lrmułek, czerpanie wrażeń bez
pośrednio z natury, widoczne w naj niewinniej -
87ych jego szkicach, czynią działalność twórczą 
Masłowskiego pełną niespodziewanych zwrotów. 
szczer:ycb akcentów, - zajmujących wyników. O 
tem głębokiempojmowaniu natury przez Masłow· 
skiego, Z. Stankiewiczówna w ten sposób pisze w 
"Gońcu wieczornym". . 

"Podkreśla on naprzykład bardzo umiejęt· 
nie charakter pojedyńczych drzew, jak to wi · 
dzimy w "Widoku z Polasia ", albo w bardzo 
ar.tystycznych "Brzozach". Z zamiłowaniem od· 
twarza on też malownicze zabytki architekto
niczne' w jakie obfitują niektóre zakątki Litwy; 
całego szeregu motywów dostarczyła artyści'lt do 
obecnie WYlltawionych prac dawna siedziba Ge· 
dymiuów-Troki, z których ruiny umku, ' 'oraz 
szczątki zachowanych tam malowideł p. Masłow· 
ski z wido( znym pietyzmem studyował". · 

Na 2iakończenie zaznaczę, że "Biesiada
Literacka" w X2 18 z 1896 roku ' zwróciła U· 
wag~ jeszcze na jeden szczegół prac Masłowskie· 
go . i to na najważniejszy: "W obrazach, gdzie 
lud wchodzi, IJajwięcej jest prawdy, naj więcej 
pilności w wykończeniu szczegółólł; artysta wy
braI sobie cząstk~ równie dobrą, jak ci. co się 
dworów i pałaców trzymają, lecz trudniejszą do 
odtwa.rzania, bo lud niechętnie wyjawia swoje 
wady i przymioty, smutki i radości." 

Tak określa tę stronę t1ilentu "Biesiada", 
"Kuryer Codzienny" za g, pismo, stojące na przeclw
nym krańcu z poprz.ędniem, równit Ż nie szczędzi 
pochwał artyście. W : JW. 288 z 1904 roku p. Jan 
Kleczyński zaznacza, że Maslow, kiego "nazwano 
kiedyś polskim japo ńtlzykiem i mówi, że jest w 
tem określeniu dużo słnszllości. ·M _ slowski bowiem 
poaiada to samo, co niezrównani ob"lerwa torowie 
natury: zadziwiający smak kulor~ styczny i od 
czuwanie wartości barw, ich subtelność, l aiwną 
prostotę i delikatll()ść rysunku, zamiłowanie do 
za.pełnienia obrazu wieruemi, a pra wdzi wie art y -
stycznemi szczegółami, wykwint i lek.kość, szcze
gólniej w akwarehch, mających u nieg<> zwykłą 
SIłę obrazów olejnych w połączeniu z subtelno
ścią przejść od barwy do barwy, właściwą chy· 
ba 1ylko pastelom". 

1'0 samo potwierdza francuskie eFigHo", 
któremu podobał się bardzo obraz Masłowskiego 
na wystawie powszechnej. I moglibyśmy przyto
czyć jeszcze cały szereg głosów prasy polskiej, 
moglibyśmy wykazać wiele obrazów, zdobiących 
stroDnice "Wędrowc~" i "Tygodnika I ustru\\ a
nego", który wydał nawet ozdobny numer po · 
świ~eouy pracom tego artysty, oraz w zsginionych 
pism obrazkowych, ale i to wystarczy, aby czy
tdaik olenił, dlaczego prosiliśmy Ma8ł c. wskiego 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 26 sierpnia 1905 r. N 181) 

do zajęcia się ilustrowaniem największego poety 
polskiego. 

Sądzimy, że nie raz jeszcze polacy zdobędą 
si~ na ozdobne wydanie Plłna Tadeusza, z dumą 
~edn8k możemy powied~ieć, że wydanie łódzkie, 
wyszłe z pod pędzla takiego artysty, jak Masłow
ski, po wszystkie czasy zaliczone będzie do naj
bardziej artystycznych . 

' l{edakcya. 

Sprawy szkolne. 

Powrócił z Petersbnrga ksiądz rektor Gra· 
lewski, który jeździł tam w sprawie projekto
wanej szkoły polskiej ogólno ki1Ztałcącej nB wsi, 
jaką zamierza założyć we wsi Przesisku. 

Jednakże podcza8 audyencyi, jaką miał ks. 
Gralewski u ministra oświaty generała Głazowa, 
w rozmowie poruszono, oprócz tej specyalnej 
sprawy szkoły na wsi, także ogólne sprawy, co 
do szkolnictwa w krajU naszym. 

Przy tej okazyi minister wypowiedział opi. 
nie, które pozwalają dokładnie określić, jaki po
winien bJ Ć tryb post~powania co do wykładu w 
języ ku polskim tych prZdQŻoD:V cb, którzy już 
szkoły posiadają, lub tych osób, które je zało
żyć zamierzają. 

Ze słów ministra, wypowiedzianych do ks. 
Gralewskiego wynika, co następuje: 

1) że we wszystkich szkołach, już istnieją' 
cych, mogą być prowadzone po polsku wykłady 
wszystkich przedmiotów oprócz hilltorycznych i 
fizyezno -matematycznych; , 

- 2) że osoby, pragnące zakładać nowe szko· 
ły z językiem wykladowym . polskim, powinny 
obecnie, dopóki ogólna nowa ustawa o szkołach 
prywatnych nie będzie zatwierdzona, składać 
podania do p. kuratora warszawskiego okręgu 
nauk<iwego o szkołę a klasowll, a jednoczebie 
występować 1i drugiemi podaniami do p. mini· 
stra oświaty i wtem drugiem podaniu . prosić o 
pozw'olenie Da otwarcie klas wyższych tej samej 

I szkoły, oraz o wyjednanie Najwyżs2:ego zezwo
lenia na zaprowadzenie w nich już teraz wykła
dów w języku polskim wszystkich przedmiotów, 
z wyjątkiem j ęzy ka rosyj skiego, h storyi i geo· 
graf H Rosyi i oprócz ' tego o rozciągnięcie tej 
f)rmy wykładów także na pierwsze trzy klasy 
szkoły; 

3) że jakkolwiek nie jest dotychczas ustalo
na opinia, czy wepomniane w uchwale komitetu 
ministrów wykłady po rosyjsku historyj i geo
grdii dotyczą tylko historyi Rosyi i geografIi 
ltoByi, czy też historyi i geografIi wogóle, je
dnakia możliwe jest, iż Rada państwa przychyli 
się do tego sposobu pojmowania od powiedlliego 
ustępu uchwały komitetu ministrów, która uwa· 
ża, że ty lko geografia i historya Rosyi mają być 
przedmiotami (bovvią'm]ącemi i wykładanemipo 
rQsyjsko; 

4) że w nodaniacb o prywatne ukoł, pełne 
męskie może być zamieszczana prośba,. aby egza- ' 
miny ' dojrzałości, dokonywane przez nauczycieli 

. szkoły w obecnośei delegata władzy naukowej, 
dawały uczniom p~awa rządowe ze wstępem do 
wyższych ' zakładów naukowych (na zasadzie art. 
3738 t . . XI, cz. l «Zllioru praw) z r. 1803) . 
Prawo takie mają już szkoły prywatne w gub. 
nadbaltyckich i mogą je również otrzym2 Ć szko· 
ły w Królestwie. 

. O ile podania o szkoły jui złożono, można 
i należy oto prosić, powołoj ąc si~ na powyłszy 
artykuł. 

Wczoraj o godzinie 3 m. 4') popołudniu, 

główny naczelnik kraju generał adjutant Maksi
mowicz powrócił do Warszawy.z malżonką z let
niego mieszkania w Zegrzu i zamieszkał w pa· 

łacu BelwedersItim. 
Jego E~i!celencya przyjmować ~ędzj-e przed

stawiających się mu wojskowych, we wtorki i 
sobJty od godz. 11 i pól do 12 i pół rano, a 
cywilnych w ponj(.dzialki j piątki o tejże go

dzin ' e 

KALENDARZYK TERlIlINOWY. 
IMlON A SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Włastymira J U· 

\ r o Przedzisława. 

STALA WYSTAWA OBRAZÓW, uHca }>iotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie

c zorem. 

W sprawie szkolnej. Naczelnik kancelaryi 
n8.uko\~eg<ł okqgu war~zawskiego oświadczyl 
przełużonym szkół średnich bez praw, iż na· 
deszła już do Warszawy decyzya ministeryum 
oświaty, zezwdająca, w myśl Najwyżej zatWltr
dzonej uchwały komitetu min' s~ró\\', na poh1u 
wykład przedmiotów szkolnych, oprócz tauk 
historycznych i {,zyko·matrm ltycznycb. Od.Ólnil{ 
do podwładnych władz naukowych w sprawie 
języka wykładowego ma być wysłany z okręgu 
w cil\gu tygodnia. 

Żydzi. M.nisteryum spraw wewnętrznych, jak 
donOSI "Raz8wiet", złożyło radz e pań~twa obszer
ne materyały statystyczne o żydach w Rosyi. 

Wynika z nich,_ iż w obrębie dozwdonego 
os;edtmia zamie8zkuje 4,899,500 żydów. Z hczoy 
tej 98%, t . j. 4,794,670 osób używa żargonu, jako 
języka potocznego. PozolItałych 98,000, t. j. 2%, 
uważają Z9. j~zylt macierzysty: rJ!lyjski, polSKI, 
niemiecki i tatarski. A lym lacya jest bardLo nIe· 
znaczna. Charaktery_tyczny jest szczegół, IŻ zar· 
gonem mówi 5,370 chrl eś.lijan, a w tern 2.451 
prawoslawnycb, 2,054 katolików i 562 e~ aage
likó IV. 

Brak wagonów. Na kolejach f0syjskich w~iąi 
trwa brak wagonów i parowozów. Na kolei za· 
gł~bia donie<:kiego w sierpniu zażądano 207,637 
wagonów pod transporty metalurgiczne, - a komi
tet rozdzielczy w Cuarkowie mógł wyznaczyć za
ledwie 98,769, t. j 47% zażądanych. Najwięcej 
odrzucono transportów węglowych, przeznaczonych 
dla kolei, które też we wrz( śuiu poczują niecby· 
buie brak węgli. CIlkrowUl6 zailldały w8/!,JnÓW 
do prLewozll 14. mil. pudów węgli, a otrzymały 
tylko dh 7 miljonów. 

Nowy park. Roboty przy urządzaniu nowe
go parku w les:e miejskim, obok szkoły przemy
słowo rękodzielniczej, pos t~pujlł nader powoli. Pra
cuje przy tej robocie 30 robotników. 

Od wiosny do tej pory rl boty nie wiele po
sunęły się naprzód. Niewielką przestrzeń t ogo 
duit'g) ob81aru, 'pnez!l8czonego ua park, zniw~lo
Wt nJ i splantowano. Jeżeli roblty te w dalizym 
ci'łgu pnwr-dzcne lędą b.k opieszale, to upłynie 
lat parę, zanim par k zost anie urządzonym, a po· 
tern jeszcze lat rar~, zanim zostanie oddany co 
publicznego użytku 

I Ze szkół Do gimnazyum męikicgJ do kla
I sy wetępnej przyjęto 44· uczniów, w tej liczbie 
I ~y ~i!~w, do kLtsy l·ej 23, w tej liczbie 5 

Rozp)częcie lekcyi w szkole handlowej pro
jektowanem jest nie wcześniej jak lO-go wrze-
śnia. ~ . 

·Spadki. Łódzki wydział hypoteczny przy XIII 
rewirze sądu pokoju m. Lodzi ogłasza o następującyc.h 
wakujących spadkach po: 1) Franciszku Puschu, zmar

, lym dnia- 27 kwietnia leO)? roku, właścicielu nierucho-
mości w Łodzi pod nr. n85 i wierzycielu sumy 2000 rb. 

. z kaUCją 2CO rb., zabezpiEczonych na nieruchpmoścf 
w Łodzi pod nr. 106ia; 2) Cezarze Richterze, zmarłym 
w Lodzi 2 lutego 1905 roku, właścicielu nieruchomości 
pod nr. 272p i 2720; Relnholdzie Edwardzie Finstrze, 
zmarłym w Lodzi dnia 19 lurca 19Q5 roku, wbścicielu 
nlerucbomości w Łodzi pod nr· 1366, 1428, 1418, lU8c, 
1418d, 1428c, 1417a i 44d, oraz wierzycielu sumy 1000 
rb., zabezpi ~ezonej na nieruchomości i. w Łodzi pod nr. 
1428we; Waleryi Niteckiej, zmarłej w Lodzi 6 sierpnia 

·1902 rokII, wspólwlaścicielee nieruchomości pod nr. 8I9z: 
Rozalii Szmulewicz, zmarłej we Włodawku dnia 19 li
stopada 1903 loku, wspólwlaśclClelu nieruchomości pod 
nr. 3; Maryi Serini, 2illl1rlej w Lodzi dnia 2 lutego 1905 
roku, właścicielce nieruchomości w Łodzi pod nr. 570, 
571 I 572; Abramie Brabanderze, zmarłym ' w Wtlrszllwle 

. dnia 9 maja 1905 rokIl, na korzyść któręgo jest zabez
pi!lczona kaueya w sumie 3,000 rb. na nieruchomości pod 
nr. 783a; Elizie Peters, zmarlej w L'Jdzi dnia 30 marca 
1894 r'oku, współwlaścielce nieruchomości pod nr. 733we; 
Robercie Karpfle, zmarlym w Łodzi dnia H grudnia 
1904 roku, wspólwlaści "ielu nieruchomości pod nr. 428; 
Gustawie Blau, zmarłym w Lodzi dnia 31 maja 1905 r.l 
współwłaścicielu nieruchomości w Łodzi pod nr. 838c 
wieuycielu sumy 2191 rb. 63 kop., zabezpieczonej na 
nieruchomości w Lodzl pod nr. 837; Joannie Kożmińskiej , 
zm. w Bedoniu ~9 listopada 1904 r., właścicielce nieru
chomości w Lodzi pod nr. 1:1.82a; Bernardzie Prade, 
zmarłym w Łodzi 13 maja 1905 roku, wierzycielu sumy 
12,000 r b., z kaucyą 1200 rb., zabezpi.eclonych na nie· 
ruchomości w Łodzi pod nr. 1299. 

Osoby. zainteresowane temi spadkami, winny wnosić 
swoje pretensye do dnia 21 lutego 1906 roku w kance
laryi wydziału hypotecznego m. Lodzi. 

Poóią;~ do CI~stoohowy. Dla pątników, ma
ji\cych z.miar udiłó si~ no CLęstothowy na od· 
pust Narodzenia Najśw. Maryi Panny, dnia 8 'go 
wrz( śnia r. b., będzie wysłany poci~g nad óWy-
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ezajny z wagonami IV klasy, podłag następuj,\· 
cego rLZk.ład,n: d o C z ę s t o c b o w ): wy· 
jazd le st. Łódź Filbr. o godzinie l minut 25 
w nocy z 7 września na 8 wrzfśah; przyjazd 
do C ~ ę'Jtoch()wy o godz. 7 min. 45 rano, w dniu 
8 wrześnie. Z p O w r o t e m: wyja~.d ze stacyi 
Częst03bowa o godzinie 3 min. 30 w nocy 7. dn. 
10 wneśnia na 11 września; przyjazd do Ł ,dzi 
o godz. 9 min 50 rano, w dniu 11 września. 

Przejazd odbędzie się bez przesiadania si~ 
w Kolunka< h. C ma pojedyńczegf} biletu do Ctę
btocbowy i z powrotem wynosi dla dorosłej oso
by 2 rb., dla dzieci zaś od lat 5 do lO-kop ' 50. 
Na przejazd b~d,\ wydawane specyalne bilety 
powrotne. Sprzedaż biletów odbywl! ć się będzie 
na dworcu st. Ł"ldź F., dnia 5, 6 , 7 września, 
od gldr. 9 rano do 4 po południu i 8 września 
przed odejś 3iem poci~gu. N a pociąg nadzwy
c7.sjny może być wydane nie więcej nad 1,200 
biletów. 

Z gospody ueladników tokarskiClh. W nie· 
nidę, o godz . 3 po p ':l l., w gospodzie czeladni
ków tokarskicb, N .1wrot 38 (lokal Lir)) odbę· 
dzie się posiedzenie. 

Z Towarzystwa majstrów tokarskiClh. Ogólne 
zebranie majstrów tokl1r8luch odbędzie się w lo
kalu Lutni dnia 30 sielp)ia, o godzinie 8 wie· 
czorem. 

Ćwiczenia atraży. W poniedzialek, dnia 28 
sierpnia, o godz. 6 i pól wieczorem odbędą się ćwlcze· 
nla pierwszych 4-ch ' oddzialów lódzklej strllży ogniowej 
ochotniczej, w domu rekwizytowym IIIoddzlalu. 

Ze szkół elementarnYClh. Zapisy w 8zkołarh 
elementarnych już się rozpoczęły, lekcye Z&Ś 
rozpoczną się Wtl wtorek, dnia 29 b. m. 

Opieka nad mło : zieżą; slkolną; ProszeDi je
steśmy "ogłos7.enie, iż w Krakvwie (ul. Stpi· 
talas J\I! 7) zawją~ane zostało "Tuwarzystwo opie· 
ki oad ub I gą młodzież~ 8zkolD~", które poleca 
stancye, oraz udziela rad i iLfLlrmacy.i rodzicom 
i opiekunom mbdzieży. 

Towarzystwo to zamierza rówuież założyć 
tanią kuchnię hygieniczną i internaty, CZUWł.Ć 
nld tak '/,w. "stancyami", gdzie włuśclanie -omie· 
IIzczają swe dzieci, dostarcz&ć niezamożnej mło· 
dzieży szkolnej ubra :lia lub je naprawiać, ~raz 
troszczyć się o odpowiednie rozrywki umysłowe. 

Zeznanie Łopaty Rewirowy Łopata, który 
był oblany ua ulicy kwasem, odzysk&! o t) le 
wzrok, że w przedstawionycb mu dwóeh ivdatl: 
19-1etmm Chalm!e Stadlender i J 9 letnim HJrazn 
Flum, tkaczu, poznał, iż pierwszy go oblał kw , 
sem, a Flaum razem z Stadlenderem szedł. Pll 
t,m 7.eznaniu OlU o~adz()n ') w wi~zieniu. 

Na Daleki WSClhód zqstał powołany ~lorąiy 
8zliserburskiego pułku Stanisław Majewski, pro 
wizor ftl.rmacyi z Warsza.wy. 

Z kolei kali.kiej. Z dniem 22 sierpnia r. b. 
stanowisko ekspedytora stacyi Łódź kaliska objął: p Sta
nisław Zsgrodzki, zajmnjący poprzednio takąż posadę 
w Będzluie. 

Wykaz miesi~Clzny rUClhu tramwajów: 
w m. lip- W porównaniu 

cu (st. st.) z tymże miesią-
1905 r. cem 1904 r. 

Przebieżono wagonami 
wiorst 2" 7,602 + 14.323 

Przewieziono pasaźe-
rów 975.929 + 72,448 

Dochód rb. 48,571.00 + 3,566,05. 

Za czas od 
d. 1 stycznia W porównaniu 
po d. 30 lip- z tymże czasem 

ca 1905 r. 1904, r. 
Przebieżollo wagonami 

wiorst 1,310.640 - 185,889 
Przewieziono pasaże-

rów 5,424,475 -1,184,823 
Dochód rb. 268,477.7 ot - 58.787.9}J. 

Niebezpieoane zaałabnifłGie. Na ul. Nowo
miejskiej nr. 18 Chana ' Borzęcka, Landlarka, lat 38, za
chorowala u kurcz żolądka; tej samej chorobie uległ 
w rzeżnł ~ódzkiej Roman Bocian, lat 20. robotnik tam 
mieszklljący. W o byd\\ óch wypadkach lekarze Pogo19-
Wia udzielili cdpowledniej pomocy. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Andrzeja; nr. 38 
Olga Utto, lat 20, pozostlljąca bez zajęcia i mieszkania, 
znaleziona zo:tala w stanie ogólnego oslabieni~; w ta
kim samym st!luie znaleziono na ul. FabryczneJ nr. 18 
Jana Kubickiego, lat 42 W obydwóch wypadka/)h lakarze 
Pogotowia. po udzieleniu odpowiedniej pomocy, odl\ ieźll 
chorych do szpitala Czerwonego Krzyżll. ' 

ROZWÓJ - ' Stl bt.:ta , dnia 26 8ierpnia 1905 r. 

gotowia rany opatrzyl, poczem odwlózt S. nil dalszą ku
racyę do szpitala Clerwonego Krzyża, 

Z oknc. Na 81. NO'l'io·Cegiełnianej nr. 28 Leon 
Urbański, 1'> letni syn tkacza, wYPlldł z Oi. n1\ ił piętra nl\ 
bruk, zbmal prawą nogę I o~' al€czył głow~. D: n.znaJ 
ramcey udzieli! lek~rz Pogotowia. 

Znaczna kradzież. Z miesilkaoia ekspedytora 
kolei łódzkiej, p. Stanisława Antoniewskiego, .przy ulicy 
Mikolajewskiej nr. 18, 8kradziono rożne rzeczy warteś
ciowe, oszacowane na 700 rb. 

Zapalenie Si, sadzy. Wczoraj, o godz. 7 min. 
20 wieczorem, przy ul. ZaKątnej w domu pod nr. 43, 
zapalily się sadze, Które ugasili mieszkańcy przed przy
byciem I oddziału straży ogniowej o('hotniczej. 

z "Warszawskiego Dniewnika. " 

- Do jednego z przemysłowców warszaw· 
skich przyszedł posłaniec z listem od polskiej 
partyi socyalistycznf j. W liście tym ż~dano pod 
~roz~ śmierci zapłacenia 25 rub. na. korzyść 
partyi. 

Posłańca zatrzymano, który objaśnił, że roz
nieść listy polecił mu jakiś nieznany pan, który 
po odpowiedzi obiecnł s:ę zgłosić na miejsce sta
łego postoju posbńra na rogu uL Nowego Świa· 
tu i Cbmielnej. 

Posłaniec miał przy sobie jeszcze dwa listy 
tejże samej treści i dwie koperty ~ 20 rb., dane 
mu w odpowiedzi na wręczone już listy. 

Niezn il jomy w oznaczonym c7a~ie zjawił 8i~ 
na miejscl1 !li alego postoju posłańca, przy rogu 
ulc Now) ŚNibt i Chmielnej, gezie go ttŻ zaare8ż· 
to~ano. Oka~liło się, że był to wł r śeianin gn
bernii płockiej, 21 h,tni Władysław Gazow!lki, 
który zeznał, że pod f.rmą party i socyalistycznej 
rozsyłał listy z żądaniem pieniędzy pod gr, źbą 
śmierci. 

I 
Gazowski, s~d 7 ą'} ze znalezionycl'l przy nim 

notatek, zdołał w ten spcsób zebrać pok8ŹJ~ ilU· 

mę pieni~dzy od wielu z obywateli warszawskich. 

Z KRAJU. 

5 

Grnnta z hipotek,\ mogą być przyjmowane na 
I zastaw. Ogólny dozór nad działalnoś1i~ kas i o~ 

pieka nad ich rozwo.iem należy do urzędów wło
ś !iańskich . WybieralJY zarząi hi składa 8i~ z 
prezesa i dwóch członków . . 

--:--

Wiadomości zamiejscowe. 
-s-

Z Mińska. 

Donollzą do rl~ienników p. te .. ~buit!ki(;h, ze 
rozpocz~to już energiczne przygotowania do pier· 
wszych wy borów szlacheckich, które mają się 
odbyć w jesieni r. b. W kancelaryach marszał
ków szlachty zgromadzone z08tały szczegółowe 
informacye o szltehcie dziedzicznej, posiadającej 
cenzus majątkowy, daj,\cy prawo udziału w wy
borach. O Jecni powia.towi mar<lzahowie szlach· 

! ty otrzymują urzędy prezeEów intllytucyi powia
towych. Jako kandydatów, nl ł;ubernialnego 
m,arsz.ałka s~lacbty wymien!aJą p. E Iwarda Woy
D1~OW1,Cza, ~lCe prezes~ Towa~zystwa rolniczego 
m: ńsklego l hr. MnslD-Pnszkma b. gubernatora. 
mińs.kiego. Sdaebta polska popiera km:lydatu
rę pIerwszego. 

Wrzenie na Kaukazie. 
W pow. dtewanszirJ;Jkim, jak telegrafilją do 

eRos. ~gen. teb, już drpg~ dobę trwa wymiana 
strzałów pomiędzy tatarami a ormianami. Jest 
9 osób zabitych. Na mlej8ce wypadków wyje· 
chał gubernator i wysłano 2 seciny kozaków. 
W dniu 23 b. m. otrzymano wiadomość o bar
dzo wrogim stosunka pomiędzy tatarami a or
mianami w pow. sza8zyńskim. Przedsięwzięto 
energiczne środki ku 2apobieżeniu zamieszkom. 

Polacy w Berlinie. . 
W Berlinie powstały w ostatnim czaiiie znów · 

trzy stowarzyszenia polskie; o.becnie wiQc liczba 
ogólna tJwarzystw polskich wyno~i 75. Nowe 
stowarzyszenia nosz~ nazwy: «Halka>, StOWllrzy~ 
szenie śpiewackie; «Kazimierz Wielkh, stowarz. 
ptlsko· katolickie l (Tow. przyjaciół sceny>. 

Napad na redakoYfł. 
- W "Zbiorze praw" I;)gloszono o przyłą· 

czeniu do miasta Radomia przyległych do niego D~ieniki budapeszteńskie donoszą, że w Ko-
wsi Dderzkowa, Glinie i Maryackitgo. sz!cach przy8zło onegdaj do krwawego zajścia 

_ W wtorek wieczorem, jak don08i "Kur. mlęd.zy redaktorem Seresfm a podporuc7Dikiem 
Kaliski," w Kaliszu około godz. lO-ej wic!Czorem Bor(J1czem. S ~re8em zaatakował w swym dzien
odbyła Się manifestacya. Tłum z pieśniami d~. uiku Borcieza, wskutek czego tenże przybył do 
żyl ze StawiuJń8kiego Przedmidcia przez ulicę ndakc:yi i Seresa wypoliczk '1wal. Przyszło do 
G n ~arską i rozproszony został przez patrol po ~ój ~i, w ciąga której B Jrcicz wydobył 8labl~ 
lieyjny. Z tłumu padł strzał, który n ikogo nie 1 kIlka razy C1~ł Seresa, jednak lekk". N:ł to 

I zranił. Seres dd kilka strzałów rewolwerowych ale 

l Z pOlfcdu tej mani f~stacyi, g'ubernator ka- chybił. Wówczas przybyli redaktorowi na pomoc 
liski oghsił co następuj e : zecerzy. Towarzysz,\cy porucznikowi drugi ofi-

I "WczQraj, o godz. 9ł wieczorem, w mieśeie cer wydobył sZ3blę i ciężko nią zranił jednego 
't z tłumu padł strzał do przeJ·efdżsJ·A.cego patrolu z zecerów. OfICera tego zecerzy mocno obili tak 

oz że jest on także cJe.żko rauny. ' 
pol'cyjnego. Uprzedzam, że wszelkie nawet naj' 
mnic;lZe zebral!h s~ wzbronioue i do rozpc;dze- Juliusz Opperl. 
nia ich będ~ użyte najenergiczniejsze środki, bu J ul: usz oppert, słynny oryentali8ta i assyro· 
żadnego pobłażania. log, zmarł w Paryżu. Urodzony 9 lipca 1825 

"Zwracam się do wlZyatkicb ludzi rozs,\dku roku w Himbur~u, był Jalilł8z naj starszym z 
z preś!Jl\, aby unikali podobnych zgromadzeń trzech braci, którzy-każdy w swoim rodzaju 
tłumu. Gubernator Nowosilcow." i na "ła~ciwem s b.e pulu-przyczynili si~ za-

_ Według zatwierdzonych przepisów o or- sadniczo prz.ez sw~ naukow~ i litera(!k~ działal
ganiz\Hyi drobnego kredytu dla ludności wiej _ ność d) rozjaśuienia pojęć o W dchodzie i rzucili 
IIkbj Królestwa Polskiego, kasy zaliczkowo.oszczę. wiele ś"iatła na jego historyę. p" ukończeniu 
dnlś;iowe mają być zakładane dla każdej od- studyów w H~idelberguj B Inn i Bjrlinie, zestal 
dzielnej gminy lub osady. profesorem j~~yka niemieckiego w lyceum w 

Kapit . .ły zakładowe tworz," .j~ z sum, wy- LHal, a w dwa lata później w R}ims. Przez 
znaczonych przez gminę, tudzież z ofIar i środ- odczy~anie pisma klinowego staro·perjkich napi
ków, tymczasowo powierzanych ka80m bez pro- sów, zyskał tak wielki rozgł08 w świecie nau· 
centu, Na utworzenie tych kapitałów mog~ być ktlwym" iż został w Nku 1852 zaproszony do 
wyóawane bezprocentowe zaliczki ze specyalnych współudz1alu we francu~kiej ekipedycyi do Me· 
funduszów ministeryum spraw wewnętrznych, Ka- zopotanii pod wodzą Fresnet'd. Pu ogłoszeniu 
sy otwierane są Da mocy ucb"ał gminnycb, z szeregu cennych rozpraw z zakre~u assyrologii, 
rozponądzeJia ministra i z zapoczątkowauia u- został Oppert w r. 1857, profesorem ję~ykoznaw· 
rzędu do IIpraw włościańskich. s\wa p~ró\Vnawczego na uniwersytecie w Pary-

Przy pracy. Na ul. Benedykta nr. 58 Helena 
Szwar(', Jat 15 roootnica fabryki braci Bukiet, podczlls 
pracy w fabryce zostala pochwyconą przez tryby 
maszyny, które jej poszarpały prawą rękę. Lekarz Po' , 

Urządzenie kas i ich czynności określai~ sp.- : to, gd~le nadal w).datn~e praco wal, biorąc cZyB· 
cyalDe ustawy, zatwierdzone przez ministeryum. I ny .u~zlał w. rozwIąza~1U coraz to nowych, wy
Kasy przyjmują oszczędności od osób wszdlie~o I łamaJących SIQ kwesty) z zakresu badań nad ję
statu i wyznań, od towarzystw i in!ltytucyi. Z\- ! zykami starego Wschodo. Główną j?go zasług'~, 
liczki maj,\ być wydhwane włościanom i mle- łącznie 'l, angielikimi uczonymi R ,wHnson 'em 
s~ezanom. posiadającJm tytuł własności w obrę- i Hiocb:"m, jest ode ;ytanie assyryjskich pism 
bie dzialalnośd Kasy, wloś'Cianom bezrolnym i I klinowych i nstalen;e na tej podstawie zasadni
ollobom prywatnym, pos:adającym nie więcej od czego charakteru d "óch j~zyków !l.slJyryjskicb. 
39 tu dziesięcin grunt\'. Zaliczki na nlepszenia 
rolne wydawane b~dą na. termin 5 letni, zaliczki 
na spłaty spadkowe na termin 10 letoi i zaliczki 
bez określ Jnego przeznaczenia - Ba. czas roczny. 
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ROZWÓJ. - Sobóta} dnia 26 sierpnia 1905 r. 

ną usunięte~ wygodne zaś schody :ie!azne prowa
dzą tylko do najwyżsZfg ') pj~terka, skąd już tyl
ko po drabkach żelaznych; za wieszanych na ha
kach', raz na \' aWlIze umocowa nych na wit .;.y; mo
żna się dostać na ;ej punkt najwyższy, do o· 

Dnia 2() b. m, parafia Ł)budzicke, powiatu wego kruka. 
piotrko\': sk lego obchodzila niezwykłą uroczystoś ć . Pniemy się więc po drewniany<:h s chodach, 
Podejmowała bowiem u sic bi~ d.ostojnego ~o~cia nale2ących d(l okalaj ącego ru ~ztowaoi8 na szczyt, 
J. E. biskupa kujawsko kalllilklego St Z'izlto- napotyk ając po drodze s ~c bątki nairóżn ~rodniej
wieCkiE'go. szo, świadczące o p,:~cy ludzkiej, która h trw~ 

O l godz. 5 ej po pl łudniu Ł1 blldzice roiły dalej bezustannie. S uby, mutry, noiyce,mlotkl 
się od masy ludu, który od tygodnia krzątał się leżą spokojnie podczas pory obladowej, za chwi
nad Dadaniem swej wiosce odświętnego wyglądu. le więc wzoowi się tu praca. 
Na czterech drogach Łobudzic widniały trynm- Ol samych fu ndamentów, k tóre na nowo wy
falne bramy, z pośród których wyróżniała się murowano Vi głęb Clk ( l ści 18 . łokci, wieia aż pod 
od strony Zelowa, strojna w rozmaite emblema- górę obł{)żon :. Jest kamieniem szydłowieckim. we 
dy cechów, il!tniE'jących w pa'rafli . wn~trz zaś wymuro~ a uo ją prasowaną cegłą. 

O godzinie 8 wieczorem nastąpił przyjazd Konstruk cya murowana i żelazna została pod-
Jego E'{scelencyi i wjazd Pasterza do .wsi iś c i,e wyż~;zońa, tak, że obecna wieża, 30 łokci z górąl 
po książęcemu • . Banderya konna włoścIan w lt· będzie wi'iksza od spalunej. ' 
czbie koło 200, poprzedzała. karetę biskupi~. W górnej czę~ci W!t'ży, na rogach muru u-

Na chwilę, nim się pojazd ks. biskupa ~a- stawione są cztery kolumny ze slwedzkiego ciem
trzymał, zabłysło rzęsiste światło świec, pochod- , no zidonowatego granitu. ' 
ni i ogni bengalskicb. I , Ironia! 

Po głoś~ej Ilalwi~ z mddzieży, J,ego Eksce: I Szwecya, która r07.b:ła s\Voją 'potęgą u stóp 
lencya wysIadł z. pOJazdu, a p~zywJtany pr~ez , Jas['ej-góry, dZ I ś dla niej d08tarcza najtwardsze
włościan chlebem l Sol8, z krótktem prz( mOVlle- I go materyalu, p ocbodzącego z łona swych skał. 
niem ubrał się w pout.} flkaIne sza.ty i przy pie - I Ponnd temi kolumnami zostały ustawione 
niu :Kto się vi opiekę" craz dźwięka orkiestry, cztery pORągi, 'Śl'f. Wo,iciecba. św'. Stanisława, św_ 
ro~poc2.ął swój majestatyczny i do głębi wzru - Aug u <tyna i papieża I Jocentego. 
8zający pochód ku świątyni. Tysiące ludu towa- F gury, modelowane przez Wielońskiego, wy-
rzyszące or8zakov; :, utrzymywały zupełny po~zą· kute są z blat hy mied~i łl nej. ' 
dek nittylko na drodze, ale nawet w kOŚCIele ' Wieża kla8ztoru Jasnogórskiego należy obe-
podczas ingneBu ' . . cnie do naj wyż ,zy'ch wież ' na żiemi Polskiej i 

Kiedy Jego Ekscelencya . po modlitwIe przed . żadna jej wysokości niedolięga, tem bardziej, 
Najśw. Sakramt ntem zasiadł na tronie, miejsco- że pl łożenie klasztoru J :Lsnogórskiego jest bar
wy proboszcz k ~ . Jan Żak wygłosił powitalną dzo malowoicze. WZUOSI lirę ona i tak na naj 
mowę. której trEŚĆ stanowiły: . stan materyalny, wyż~zem wzgónu T I też z wieży. rO.~itacza si.ę 
moraloy i umysłowy parafii. , . piękny widok dokoła Im wyżej Inę podnosl-

(Nie mamy tiz.kół, czytać , rzad.ko klo ~ml~, my, tern wszystko dok@ła maleje, ludzie, jak 
pisać tem . bardzięj; niech te pobielane kaml.eUle mrówki, ledwie się poruszają U stóp wielkiej 
i wieńce świadczą, z jakiem Clli sercem przYJmu - światyn i , olbrzymie dt my zdają się być z kart 
jemy, bo na szumiące napi~y rai nie stać). . ulepione, a siln", maStyull, ciągnąca pi~ćdziesiąt 
. Na drogi dzień ' Jego Ekscelenęya od~:awJ ł naladowanych wagonów, to owa mała zabawka 
Mszę św. udzielił dzieciom pierwszej komullll św., z blachy, którą kupujemy dla dzieci. 
kilka ra~y przemawiał do dzieci i wierny()h, 0- I patrzy si ę z podziwem na taki kolos, na 
raz wybierzmował pneszło 1000 osób . tę straszną WiEŻ '~ z ' granitu, na te wiązania że· 

Podczas obiadu g rłła miejscowa orkie8tra; lazne na ten las drzewa pIzy rusztowaniach, i 
dzieci zaś śpiewały równo. zgodnie i pewnie wier;yć się nie chce, że to wszystko dźwignął 
piosenki. . człowiek, ta mała mrówka, która u stóp tej wie

Przychodziły rozmaite delegacye składać ży pełza_ 
8we uczucia u stóp DJstojnego Gościa. Z powrotem schodzimy woluo po wewnęt-

Przedstawiciel rzemieślników odezwał się rznych schodach żelaznych, oglądając wją '~ania 
wzorem praojców: "rzemidlnicy trzymsją się żelazne wieży. Wszystko polega tn na obliczeniu~ 
wiary i nie nadstawia:ą UlZU na podmuch fał· Wiązania są lekkie, a jednakż~ mocne. Stano-
8zywych nauczycieli ). wią one szkielet do wieży, pokryty tylko mie-

Na to otrzymał odpowiedź z ust N8jdostoj- dzianą blachą. , 
niejszego Pasterza: «gdyby wam nawet Anioł z Z~zedłszy z najwyż~zej kondygaauacyi, na-
nieba mówił co innego, niż głosi kościół katoli- potyk:Jmy iJzafkę żelazną, przygotow;aną do o-
cki, uie wierzaie,. 8zklenia, 

Dźwięk cytry wreszcie dawał znae, że tu Tu będzie umieszczony mecbanizm zegarowy, 
brać jednomyślnie zebrana, aby pokrzepić swe spruwadzony z zagranicy, ks. R"ljman bowiem 
s;}, do dalszej pracy, jaka c~ekala Jego E~sce · zachował tarcze od dawnego zegara. 
lencyę , z kapłanami w PanOle, a ludek wIerny Plzej€Żdżaj:;c kiedyś przez L'gilicę, słysza-
w domu około chleba codziennego. łem, jak na jednej z wit ż koś ~ielnych dz.wony 

Serca wszystkich bJy prtJ śpie8zonem tę- wygrywały z uderzeniem gcd"iny bardzo melo-
tnem, widząc nawet zewnętrznI y blask ,religii dyjne IL elodyt', rodzaj , hejnałll. W dawnych 0-

Chf,}8tusowej, to ,też J ,go Eksce encya, oazywa- dległY0h czasach s ~tuka zegarmistrzowska była 
jąc się do kapłanów, rzekł: «0 ;0 ,co może ka , bardzo rozwiniętą, 
plan, przejęty miłośdą B ożą i U :hcb.) A rtysta i mechaoik ~lirazem, dawny zegar-

-.----

CZĘSTOCHOWA. 

Praca przy ukończeniu wieży. - Stacye męki Pańskiej 
Walońskiego - Kłopoty z r07szerz&niem kllplicy ~atki 
Boskiej.- Nowe schody na balkon.- Troski innej Datury. 

Na odpust Wniebowzięcia N. Maryi Panny 
w t) m roku przybyły mniej liez ce kompanie, 
niż w latach ubieglycb, mimo tcl natłok whote· 
lach w:elki, i trudno o zdobycie w nith miej~ca . 
Brlik zwykłych tłumów na tak wielkim odpnśeit', 
przypisać należy ogólnej .bie?zic w kraju i pew
nemu politycznemu przeSIlenIU. 

ł1mo to kIJiad" przeor. j'asnogórski wykoń
czył już wietę i ~a odpu ,t p')c~~ł zde\mowa? ; ~o., 
woli rusztowania, tak, fe wJerzchma częsc Jej 
została odsłoniętą· 

O ~ brzymi kruk złocisty, godło Pau!ioów. z 
tradycyjnym serem w dziobie, ~ylonił się z Ja~u 
drewnianych wiąuń, Olltatni dzień, aby go zbIt
ska obejrzeć, jutro (dnia 15 sierpnia) już tam 
dotrzeć nie będzie można, bo rusdOW801a zosta-

mistrz, nie poprzestawał na samej maszyneryi 
zegarowej, ląozył z nią różne flgięlki. W Pra
dze Czeskiej był zrgar, gdzie z u1erzeDje~ go
dziny 12 ·ej, ukazywało Rię 12 apostołów ; w in
nych mia1ta r h wychod1iła cala procesya. Do 
dziś na ratuszu w Kolonii umieszcllOna jest twarz 
jakiegoś mężczyzny, który z uderzeniem godziny 
12, dwanaście razy wyci~ga język. · _ 

Później zaniedbano w sztuce zegarmlstrzow· 
skiej tych f gielków mechanicznych. 

W ostatnich jednak czasach w Belgii poczę
to głębiej wnikać w średniowi( c mą budowę ze· 
garów, ' a odrznciwny dawńe mechaniczne wysu
wanie fIgur, postarano się w innym kierunku u
doskonal ć mecbanizm, ~jzultatem tych usiło'
wań-było zastow iVlwie gam Jwycb dzwonów do 
Zt'gHt'lW, wygrywając~(;h .meludye., ' . 

I tlJ nie było nowo Ś~Ją. Da~n l ZfgarmBll'~e 
wyzyskali i ten sposÓb.: zw,łaSzeza przy małych 
pokojowycb zegarkacb,' d~ l ś jednak zwrócon() u
wagę na wyzysIranie dzwonów, których dźwięk 
metaliczny bardzo się ku temu nadaje, ma silt 
rozumieć nie wszędzie . . Wydzwaiiianie co godzi-

' na na niskich wiejskich wietach ligiiickich mo· 
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notonnej, religijn ~j melodyi nigdy nie może si~ 
równać z 'wydzwaniani( m pieśni, . na wysokośei. 
150 łokci, . lub wyżej, odsłoniętej dok'.lła, gdzie 
głos teo szybko wiatr roznosi po falach po
wietrzny<: h ' 

Mechanizm takiego 1.egara nie jest zbyt 
skomplikowanym. Mechanizm, p9trzebny do (), 
bracania wskazówek, porusza olbrzymi bęben , 
na który nakłada ' slę t.aśmli pQdziurawiooą w 
kształcie tej, jaką widzimy na ar r st 'lUif', lu) przy 
pianoli. Przy każdej godzinie, b~ben wprowa 
dzony zostaje w I:uJh i poru na odpl'lwiednle 
młotec~ki, które uderzając we d~wony, wydają 
odpowiednią melod,ę. '. 

Wielkie ·zegary mają po trzy oktawy, w ten 
sposó b mog~ na nich być wy li onywane na wet 

, większe utwory religijne, tem bardziej, że dzii 
jnż są zastosowl,lne do tych zegarów klawiatury. 
D!.wony· zastępują struny fclrtepianowe i w ten 
I!posób gra może przybrać zupełni.e axtystyczny 
charakter. Zdaje się więc, że obstalowa ny ze· 
gar dla Jasnej Góry będzie nosił właśnie taki 
charakter. 

Roboty okolo widy, szśflii olbrzym:e żela
zne do oszklenia, wszystko to wskazuje, że pro
jekt dzwoną szeroko je8t pomyślany. . 

, Opuściw lZy wieżę, udajemy si~ na wały, 
aby obejrzeć roboty okolo ustawiania Stacyj M~
ki Pa'Jskiej. 
. Wiadomo' naszym czytelnikom, te ,S :acye . te 
wykończa Pius Weloński, .artyeta olbrzymiej mia-

, ry, jeden z najgeilialniejszych obecnie polaków 
rzeźoiarzy. Stacye te, nie2~,}fzeczenie, będą ar· 
cydziełami i ~ czasem, jak 40 M~ dopny Sykstyń
skiej, tak do C,~ęIJtochow-y , będą .zjeżdżali się 111-
dzie, aby obeJrzeć na mtejscu te arcyd~ieła . OJy 
tylko siły pozwoliły Wdońskiemu 8zczęśliwie ca· 
luść wykończyć. . 

Dotąd ustawiono jut jedną nfŹ b li', przedsta-
. wiająęą (ąłnchanie wyroku). Chrjstui Pan, za· 
myślony, zd's się pMu~ ć z żalem na tę zgrlłję 
OtJrySZKÓW rzymskich, która, ująwszy w swoje 
ręce wladzę, chce stłumić prawd~, zgnęaić świ~: 
te Słowo Boże i iść dalej ciemnemi mllnOW0aml 
na zatratę duu pięknych i cZyiltych, dun, hkn'}
<iych tych świętych myśli, które m0wią: (mlluj 
bi ź drgo 'swego, jak !!lebie samego). 

D ,aga rnźba j est ustawiana dopiero, ale nie 
ustępuje picrw~zej. R Jzpoczyna się trudna droga 
Zhawiciela po to, hby okupIĆ śm iercią swoje 
ideały, SROją widką naukę, sNoje słoWJ, które 
na skrzydłach uiewidl.lm lj myśli pJplyaie Vi świat 
da'.eko i obejm:e całą ziemię.. . 

Podwlrowalia do odlewów brJn :owych ~ą 
zrobione z grauitu, k aBe in')e i każ le artystyc~~ 
nie pJj~te. Dziś s~oją one przy wy30k:cl, jalo 
wy0h nlSjplCh, kt!):e jeinl!>. w niedlugleJ Pl'Zy
szłGś::i zam \';lIlią się w piękne tr.lwiliki i ozdo')· 
ne ogrody, ul:>arwiając bl r d~iej tL) do tegl) cu
downego arcydzieła. 

Wszędzie, ' gdzie się rUizym], Z l ać gOSp:l' 
darnI} rękę księdu prLeora; r.>bota wolno się 
posuwa, aie b) też wnyiltk:o rJbi oa dokładnie 
i niC a nic n ie pu l1.Cza na fll'lzarkę J lina Góra 
przybiera chanktu welltiej n :l.roiowej Ś .viątyni, 
nbranej w czyste i strojne szaty. 

Ob Jk presbiterynm kaplicy Matki B lSkiej, na. 
zewuątrz kościoła, wisiał duży balkon, na któ
rym' ustawiony był ołtarz, gd~ie w czasie licz· 
nych od pustów od prawian ) naboż€ń~two. B !lkon 
był umieszczony wysoko, a okalająca go kamien
na krata zasłaniała ks' ędza. Oaecnie bllkon tel 
otrzJ mał wspan i ałe, nowe scŁoiy i tak jest u
rz~dzony, że na;,tt z lICzną asyst~ Msza święta 
może być odprawiana, 

I dzielo zabiegów ks. Rejmana coraz ta; · 
dziej dojrzewa, rozwija s:ę i rozkwitli; jedlla tyl· 
ko myśl go niepokoi - blizkoś6 prochowni, w któ
rej "mieści ..si~ przesdo 40,000 fu.1l.tów. piroksyli
ny, oprÓJ~ prochu, i innych ma', el'yałów wybu
chowych. Prochowuia odległa je8t o 70 metrów 
od posesyi Jasnogórskiej, więc nic d~lwnego, że 
sąsiedztwo to puerah OJc8: Prze o 'a l ~e g? niepo
koi. O wypadek nie trndno, tyle j 'li mieliśmy 
podobaych, Gdyby t<l prochownia wyleciała w po 
wietrze, z klasztoru Jasnogóukieg,) pozostałaby 
tylko gromada gruzów. 

To tet nietylko ksiądz przeor, ale i .wszyscy 
miesz~ańcy Cz~stocbowy starają się o to, aby 
niebezpieczny ~biornik materyałów -wybuchuwycb , 
przenieść za mia8to~ . 

Łatwo to przY8złoby wy konać władzom wój· 
skowym z tego wzg~~du, że place ~ltoło Ja~n~l 
Góry znacznie podrożały i za miejsce, zajmowa-
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tle.1 pr7.c.~ prochownię, (!r.t.> Iran )by tyle, że gd~ie ' 
indzicj za tę sum~ mO:!.Ila.py lla.b,) Ć kilka m~rgów 
i , p{ftądny ~y.~t9iwić budynek. . 

W kweityi tej O. Prze(;r k:ołatat już u w:ad.z 
·{)dpowiedll:ch i dopiął tego, że wyznaczuno' d wie 
komisye, z k.t6rych j,edllll ohaliła to, co druga 
postauowUa. O lecnie ks. pueur zatądalnowej 

jeRZCte komisJi. która ostatecznie r3Zstrzygoie o 
.bRach klasztoru Jasnogórskifgo. 

ZapeV\ne"żll 'koDJlsya ta upierać si~ przy 
pozostawieniu tu prochowni nie będzie, be ć K/;l, ' 
dy myślący człuwlek wie, że u wypadek nie 

,trndn'O. D&iękinieostrożn ś }j, corocznIe pali się 
Z9.aczn& lic7.ba domów, stodół i \. p. dorobku 
IlldzklfgO; dzięki nieo8trożn(!ś :~i, spo ykl~ą 8i~ po' 

. (liągi, pozba.wiając tysące o~óo ŻyCib; ublęki Ule
. Qstrozllości, DIejtden robutnik lub nawc.t 8am bu-
dOWD!CZy spadł z dachu. Wdzystkie te wydarze . 
11 a z8sLły wypadkowo, jak wypadkowo W nieje -

- ·(!nt>j pruchowni nastąp! ł wybnclJ. NIe daj BJże, 
aby to 8i~ zd arzyło w prt Cbowni częstochowskiej, 

,.gdyż wtedy nietylk.o z Jilsnej G~r'y, ale i z ca
łego miasta nie wiele by co zostało. To też od-
powiedzialność komisyi jest duża. i ze w-zględu 
na m ejsce uświęcone i ze wzgl~du na zaby!ek 

Jhistoryczny, mniemamy WH .. C, te wreszcie trzecia 
.komisya zadecyduje przeDlesienie tegc) ~b:oru 
.materyi wybuchowych gjzleś daltj po,a miasto, 
,tem bardZiej te punt wapnisty, n .. którym wznu· 
.8i 8ię klasztor Jasnogórgki, jetlt niejedndlty i 
.przepl łniony szczelinamI. 

Tolerancya reliQijna. 
-s-

Komisya w sprawie tolułi ncyi religijnej pod 
przewcdnictwEm . Dr. IgJatlewa opracow. ł L pro 

igram svvych prac, złuzony z 14 punktów, któ 
.rych roz~trzygnięeie m.nano za konieczne dla wy· 
pełnIen I a w~l>azllń, zawHtyi h w Naj .vyźszym Ma , 

. nlfeście o tolerancyi religijnej z d. 30 kwietma. 
Punkty te I!ą następujące: 
1) O wolnoś~i przecholzenia z jednego . wy

:zn;L1ia chrzdciańskiego na drugie, z określeniem 
przytem wyznania dzieci, w razie, gdy każde 

' z mAłżonków jest innego wyzaania. 
2) O wyzn~llliu dzieci z małżeństw miesza-

inych IIrawcsławnych Z inowiercami. . 
3) O przyznaniu zakładom dnbroczynnl m 

odszczepil ń . ów i ich domom modlitwy praw 
·osól prawnych. 

4) O budowie i odnawianiu domów m ·dli· 
·,twy staroobrzE;dowców i sekciarzy. 

5) O publiczntm okazywaniu odszczepi ń· 
8twa. 

6) O prawach duchowieństwa sekciu3kiego. 
7) O bractwach kościelnyc:h innyclI wy

znań. 
8) O przyjmowaniu nowicyu8"ów do klaszto-

rów r~yDJsko katolickich. . 
9) O porządku mianowania duchowieństwa 

rm hometanl!ldfg). 
10) O uwo'nieniu od poboru woj,ljkowego 

niektóryc:h osób, ' należących do tego duchowień
; 1łtwt'. 

1\) O purządku otwierania mahometańskich 
.8zkól duchownych. 

12) O ut~ orzeniu nowych okr~g,)wych za· 
:nądów duchownych dla kirgizów: . 

. 13) O raligijnem wychowanIU podrzutków 
w rod7.Jllaah inowierczych , 

14) O zarządzie duchownym lamaitów. 
S prawą żydowską komisya zajmie się zaraz 

;'po wznowi, n u swych czynności, co ma nastąpió 
w pł Ź :ziuniku. 

.Druga 5°10 pożyczka wewnętrzna .. 

"Nowoje Wremia" pisze: 

ROZWÓJ • .- Soho.ła, dnia 26 sierpnia 190fl r. 

naW.et · terminy kuponów (.1 marca i 1 września 
Itt. st.); wreSZCIe proc6nly ·no we-j pożyczki liczą 
s:, cd p;erw8zego marca, jak 'pierw8zej, co zwiEt-

i kua trochę docbód wierzycieli. 
I - Pewna różnica od. pierws'l.ej pożyczki daje 
się zauważyć tylko co ao porządku rel.lliucyi. 
Pu pierw8~e . wi~c ni.e · moźna nie zwrócIć . uwagI 
na. ,okoliczność, _ że do koniJorcyam banKÓW ro· 
syj8kicb, które podjęły się realizaoyi pożyczki, 
ty m razem przystąpił takie Bank pań!!twa, jak 
wiadomo zaś, '" pierwszem "w,danin", potyczki 
lDl!\lytuCy& ta nie wzięła udziała. Drugą właści· 

7 

szemu kru€dytowi państwowemu, agitacyi, prowa
dzonej , nie t y lko za, grąnicą, gdż.ie na,i < hu mani· 
tarnh przyjaci ~ J~ ws~e\kJemi spHobami starają 
się poz~awić uas środkó N dJ p "owadz~uia woj· 
ny, nietylko przez nas~e vartye skrajne; .r lecz 
także w samej RJsyi lJr~ez cal; sr.ereg dt.leuui.'· 
ków. Cadem byloby, gdyby lOni ~ Plldobnych 
warunkach zaw,erali korzystoe' pożsc~ki". 

-:-:-:-

SENSACYJNA BROSZUR'"'. 

II oić pożyczki nowej lItanowi pomioięCle zap is u ,"w. BerH,nic ' ukazała 8i~ ' broszura polityczna 
publicznego. Sześć największyoh naizych ban· p. t. "Plzesilenie węgier~kie a Hi)bęnzollernowie", 
ków prywatnych (pięć peter~burakich: wuHańllko· której autor, ukryty pud pseudonimem prof. Ju
kam~kich, mi~dzyuarudowy, dyslIont )wy, pożyCZ' \ liusza Zeysiga, oświadoza, że Hohenzollerowie 
kowy, r08yjiJki dla handlu wewnętrznego, rosyj' mają wJelką, dżiejo wą ml!jyę d) spełnienia. Po . 

. slo·cbiń ~kl, oraz jeden moskiewski-kupie(;Ki) winni oui zbuuyć pańilt,,"o hab~l:i , r~kie, osadzić 
z Banklcm pań$twa na ctele rozdzieliło międ.zy k' . , W k I sIęcIa swojego rodu na tronIe ęg er, W8 rze-
~iebie tę część pożyczki, której reahzacyę wzię' l sić ,tradycye Imperyalizmu węgierskigo, zburzyć 
ły na sl ebie ("tdle pogłosek 120 mil. rulJh), po- I groźną federacyę ludów 810wisń~kich na grun
czem każdy l:zęść swoj~ rOimie.ści . d~og~ zwykłej I cie aU8tryackim, dać Węgrom stanowisko wiel
SlH zt:dazy klientom, wedł~~ IstDleJąeego kursu I ko-mocarstwowe. JeżelI Hohen.zollerowie tego 
git łdowe~o • Po~olitała częsc pożyczlu (do 80 !lul. ł ni'e uczynią, fala ' pan~h wjzmu zaleje Austryę i 
I uhll : ma bJ c z~()fLrowaoa, Jak. mÓWią, kaplta- I może pO(Jhłoa~ó mouarch,ti prugK!ł. . 
łowi ka8. oncz~dności. ..' l Ale nie dlŚĆ tego. Autor broszury nie po-

P~.nleważ . obllgacye no~eJ., pozY, C Z Iti pod I przest~je na prz1ldstawieniu swoich fantazyj po
wzgli1Jew tI NłlJ~J ~ochodowoś r!l I IDny(:~ warnn: I litycznych, lecz daje do Htlzumieuia., że Wil
l.ó-v ~ą . cdIWWI'(:l~ Identyczne . ~ obllgacyaml i helm II zailtanawia się bardzo poważnie nad 
pI~rwMz:gu wy.dama, mOŻna przeto bez błę~u I wyzyskani( m prte8ilenia węgierskiego dla URa
L~ledz , c, że obecna ce~a glełd~w~ ~ydaD1a! dzenia aoheo~olleroa na tronie węgierskim, l.bu-

. ple~~8leg!>, ustanowlO~a JUż po ogł uszenIU o ~y- , dowauiti nowych, potężnych, protestanckich W~
damu dru~lew, .bhz~a Jest ~!lrdzo ,kursu, P? któ· gier i .złamhnia vi teu sposób dowia-ńlko-Iató. 
rym bankI zamler~aJą publi~znoścl ~dst~P!c no· lickiej przewagi, która pod berłem Habsburgów 
wą poiycz.kę· . DtH!leJszy . bl,uletrn giełdowy no· I wzraąta ustaV\icząie. . 
tUJe dl~s'\'lelluCh operacJI. z plerw~l.em wyda- I Baron B H ffy, zapytany przez redaktora "Pe
n~em 961s. Prawdopodo:bD1e dla !-.dru~I,ego .~yda: ! sti Naplo", co ~ądzi o bn~encya~h br?3z~ry, 
n~a cena ta wyrówna s Et do. 96 2 .1 LZynaJmn~eJ odp.arł z, uburzemem: "JeżelI Ją napIsał D1emleC, 
Dlekt~.re baniu pcter3b~r8kle, bIOrąc. udZIał trzebaby go zamknąć w domu waryató\V, jeżeli 
w Poz~(;zce,: .na zapy~aDJa . hl~entó~ s~o.lCh od~ i w~'gier, ,trtebaby go posłać na galery". . 
pOwJada,ły, ,z .moglł ~olltarczl c obhgacYl nowej I , Risma pru~kię , dotychczas milcz~ niedy-
pożyczki po tej właśnIe cellle~ sk'retnie~ '" 

S,.>raw8, W jakiej cenie 8lime banki otrzy· I 

Konstytucya W Czarnogórzu. 
mnją no\\ą po:iyczkę, POzoŁt .. je otwartą. Żad· I 
Dych wskuówek bezpośrednich na ten temM nie I 
znajdujemy w rozporz~dzeniacb, ogł08zonych do · 
tychczas. Iitnieją jednak dwie wskazówki po· I 
średnie, pozwalające wyci~gDąć VI nio~ki dcść Od dłuższego już czasu krążyły w prasie, 
określanI.'. I pogłoski, że ks. Mikołaj, władca Czarnogórza, 

Po pierwsze, w <Praw, Wie8t.) wJdrukowa· zamierza patryarchalną formę rzą:dów w swoim 
no zaprzeczmie mini8teryum skaibu Wiadomości i kraju zmienić na konstytucyjną· Obecnie okazu
podanej przez gazet~ ,Słowo), jakoby bansi, biu- . je się, że pogłoska ta nie byla plotką. W osta
rące udział w nowej pożyczce, zażą(lały nst~p : e I tIl;im ~ufe~ze ur~ędowegO organu "Głos Czarno
DIS, jej po cenie Dlższej, niż obligacye p ~erwtlze. i gorza , dorego g ownym redaktorem i wspólpra
go wydallia (94%), Ministeryum skarbu oświadcza, I cownikiem jest sam ks. l\'1i.kolaj, zjawił się bo
ża nową pożyczkEt < przyjp.ły b,tn.ki w cenie nie ' wiem manifest konstytucyjny, Sejm czarnoO'órski 

'ł l, ma być zwolany już w grudniu, a lubo w °mani_ niż8zej, lecz nawet wy:tszeJ, niż cena pożyczki 
pierwszej 5% wewnętrzne). Następn i e w rozpo· I feście nie powiedzian~ jeszcze, jaki będzie system 
rządzeniu Npecyalnem ministra skarbu o cenie, I wyborczy, to, zdamem ,.Frankfurter ZeitungC

' 

po której obligacye nowej pożyczki przyjmowane ! wątpić nie można, że czarnogórcy otrzymają pra~ . 
być mają w zastaw- przy dostawach skarbowych, I wo powsze~hnego głos,ow,ania na podstawa.ch .zu
obra.chunkach z akcyzą, oraz kau-::yach na (pła- ,pelnego rownouprawmema. O biernem prawie 
ty celne w ciągu drugiej połowy roku bietącego, I wyborczem i o liczbie poslów nie mówi także ma
OZ030 :ono cen~ tę na 95%. Należy przypnnczl\ć'l ' nifest, ate ponieważ ludność Czarnogórza ani pod 
że właśuie w tej cenie sprzedano obligacye ban- względem społecznym, ani pod wl:ględem ekoilO' 
kom, które się podjęły ' realizacyi. I micz;nym nie jest tak uwarstwowioną, aby zaale2ć 

95 za 100 z uwolnieniem' od podatku kupo. tam można jakąkolwiek podstawę do wyborów 
nowego - to określa istotne rozmiary dochodu z klas(;n~ych" więc ni~wątpli w ie każdy czlowiek do-, 
nowej pożyczki oa 51/.%, wraz zaś z amortyza- I rosIy. l lll~pozbawlOny _ przez sądy kwalikacyi 
cy~ coroczną koszt nowej pożyczki wyniesie 6%;' I obY'Yat~lsloch , llzys1ca także prawo do mandatu 
opłata to bardzo wysoka z 4% normą wypłat za i pos::' lskiego. Conajmniej urzędnicy królewscy 0-
pożyozki nasze przed wojną 1_ nawet z pierwszą I trzymają , pewne przywilej? Według manifestu 
pożyczką na wojo~ obecną, zaciągni~tą na ryuku , książęcego skupczynie czarnogórskiej przyznane 
paryskim w postaci 5% obligacyi skarbu po su. będzie prawo kontroli budżetowej, ale kontrola 
mie 98 za 100. ta ulegnie prawdopodobnie znacznym ogranicze-

W ~kolicznoś~iach jednak, w jakich realizu- ' niom. . 
jemy , nową poiyczk~, warunki powyższe uznać Jednocześnie. o~lasza ks., Mikołaj, że nieba· 
należy za dosj ć łagodne. Wojna trwa półtora wem powola do zyma czarnogorski bank narodo
rokn-dotychc~as pełna niepowodzeń, bez jedne : W} i że wypracuje nowe prawo dla zabezpiecze
go zwycię8twa . . Zamieszki wewn~tune, to zao~ nla swobody prasy, Jak ta swobo,da będzię 'poj
s'uające się, to chwilami przycichające, bynaj. mowaną, trudno przjwidzieć, bo władca Czarno · 
mniej je8~c;e nie wyrzekły swojego ostatniego góry oswi9.dcza wyraźnie! 

"Opublikowano imienny Ukaz NajwYŻ3zy o 
emisyi nowej, przeznaczonej na cele wojenne, po· l 
tyczki 5% wewnętrznej na rok 1905, w sum:e 

:200 milionów rubli. '" 

8łowa, i kraj cały znajduje si~ w st.anie choro · I "Każdy będzie miał prawo mówienia praw
bli wego podrażnienia. R z ,)ocz~te układy poko . ; dy, ale tylko pra ',vd y, bo lud czarnogórski jest 
jowe mało rokują nadziei ńa na powodzenie . . bardzo wrażliwy i chwyta, gdy go podjudzą nie 
Tak s:~ przedstaWia strona faKtyc~l1a .chwili o. kij, lecz rtwolwer." . ' 
becn ~-j. Ma 8ię rozumieć, że jest ona w ' WyiłO' ~ożnaby tu · powtórzyć odwieczne ' pytanie: 

. N owej pożyczce 'nadiLtlo fJrm~, j€Śli wolno 
tak 8~~ wyrazić, drugiego wydania pierwszej 5% 
pożyczki, zaciągoi~tej na wioanę, . wydania przy. 

,tem prawie stenotypowego: tenże (5%) procent 
·od obl,gac.) i, ,to aamo u wolnienieoie od podatku 
ku ponowego, ten 'sam . termIn i lIposób amortyz~· 

<c,i, taż Dl;mint!lha <,!ysokcść pożyc-zki, też same 

kim stopniu nieko zystna dla wielkich operacyi ;,Co Jest prawdą?", ale na razie pytanie to by to-
kredytowych. Wszystko zakwe8tyonowane, na by. w stosunku do, cz~rnogórskiej ustawy praso-
wszystkiem-piecz~ć nieokreśloności, wątpliw(1ś~i. weJ czysto ' akademlCkle, bo dziennik urzędowy 
wszyst~o budzi strach, niepewność , redagowany przez ks. Mikołaja osobiście jest 

'CIężka .. ta atmosfera gęstnie, jeszcze bardziej dotychczas jedynem pismem peryodycznem w Czar
'pod naciskiem' zgodnej, energicznej, umiej~triie, I :nog-6rz'li., . 
jak sili zdaje, kierowanej agitacyi ' przel:iw'ko na- ---_-~', }, ';::'" ~ .. :' J ' . , 
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Petersburg, 25 sierpnia. Winni wywołania 
"Laborzeń wśród wh:'8cian i wywolania zamieszek 
w Bałaszowie zostali pociągnięci do odpowie-
dzialności sądowej. ... . 

Na najpoddań!!zym raporcIe. WlCe-mJD:s1ra 
spra w wewnętrzny oh i zarządzaJące.go pohcyą 
z powoda tych zaburzeń, zaszlych w Bałaszow!e 
w dnm 2 im sierpnia, Najjaśniejszy Pan w dmu 
19 ym sierpnia nakreśli!: . . 

"Objawy rewolucyj~e n~e mogą być dłuźeJ 
cierpiane, ale jedaollześule Dle należy dopusz:J7aa 
samowoli tłumo". 

Departament policyi zakomunikował, te 
w końcu maja roku bieżącego w powiatach: 
atkarskim petrowskim, saratowskim i balaszow· 
skim gub~rnii 8aratuwllkiej wyniknęły poważne 
zaburzenia włościańskie, które wyraziły się w ma· 
sowych wypa!lach, w podpalaniaeh o miejsco
wych obywateli ziemskich i napadach na po
licyę. Jednocześnie w p~wieoie .a~ka~skim za
częły się strejki robotDlków wleJ8kl~b, wraz 
z dopu8zczaniem się gwałtów nad tymI, którzy 
chcieli pracować, zbiegowiskami w lasacb z odzia
łem osób, przybyłych z Saratowa, .prz~czem po 
wzięto rezolucyę, by nie dozwalac D1komu na 
wydzierżawianie ziemi obywatelskiej za cenę 
droższą nad 10 rubli za dZl e'!lięcinę · 

Zastosowane środki przez władze guber 
nialne przy pomocy przywołanych wojsk, zapo
biegły zaburzeniom 

W pierwszych dniach (zerw('& podobne za
burzenia wyniknęły we wsi Turkach w powie
cie bałasGOwskim, przyczem pojawiła się ener
giczna propaganda oelem. skło~~enia w.ło.sdw, by 
nkladah rezolucye, starające 81(~ w mlDlsterynm, 
aby odebrano ziemię obywatelolD ziemskim i 
i przeprowadzono rady lny progra~ pohtyezny. 
Następnie zaburzenia trwały w powlalalh: atk~r , 
skim serdobskim i l-etrowskim, które wyraZIły 
się ~ samowolnyoh pokosach łąk dworskich i 
podpalaniach majątków. 

Dla oddziaływania na włcś \~i9n, aby zaprze
stali tego, gubernator przedsię~zią! obi al d mie)· 
scowcś _ i, ogarnięty l h zaburzemaml. Zaburzema 
te przy pomocy woj:!ka były u~mlerz~ne, a wi~. 
ni pociągnięci do odpowiedzIalnoścI. sądowej. 
Wkrótee w owej miejscowciHli zaburzema zaczęły 
się wznawiać. , 

Z powodu niespokojnego położeDlB w po
wiatach bałaszowskim i atkarskim, gIlbuDator 
saratowski wyjechał z kozakami na miejsce za 
bor id, przy których pomocy ponądek pr~y
wrócono a zrabowane zboże przez włOŚCIan , . d 
2.wrócono włd jcielom, przyczem stwIer zono, 
że uprowadtania ko~i z P?l obywate.lskich do
konywały całe wioskI, gdZIe w każdej był,a gru
pa buntowników, oddziaływający<:h na wnych 
groźbami i gwałtami. . . . 

Aresztowano 75 osób, z których najbardZIej 
\\ innych gubernator poleCII o08adzić w are8zcie 
na czas od jedneg) miesiąca do trzech, resztę 
ZfŚ po upływie dwóch tygodni owolniono. Sjlra 
wę o zaburzenia oddano sędziemu śled<,zemu. 

Zaburzenia, które wyniknęły w.po,:, ' ecle 
bałe8zowskim, zogTllżaly bardzo szerOok!..emI roz 
miarami, lecz szybkie i stanowcze kroki wladzy 
zapobiegły ~dn( ści pow8Zec~ne.go rabunk o. wla: 
sności obywłlt€lskiej w pO~le(;le, na ~o hC7.yh 
złoczJ ń~y, którzy w celu .n~edopuszc'leD1a guber. 
natora Stołypin& na mIejsce zaburzeń, vrzy 
wjfŹdzie jego do powiatu w. blis~ości .wsi Tru
betczyny uf7l\dzli zasadzkę l dalI do DIego dwa 
strza)y. Następnie zaś, gdy gubernator wy8zedł 
z powozu i p' b ' egł w kierunku strzałów~ d~no 
dl) niego jeszcze jeden slnał. ~re~ztow,ac wlIl;
nyth nie udało Się, gdyż zdążylt Się ónI ukryc. 
Nifnadługo przed tym wypadkiem ~e ~si Tr~
betczynie dukonano napadu na urladDlka polI
cvjnego, zbieraj~cego wiad?~ości o P?dpalen!o. 
G-ly nazajutrz przyjechał mIeJSCOWy I8pr4,~nlk, 
auy aresztować winny! h tIom nap~dł na Dlego~ 
priycz(m głów'b ! e buntownicy by II ,.resztowam 
prżt:'z drt g ,nów, z których dwóch otrzymało u
deritnia kamieniam i. 

Następnie idzie ?pis wypadku z l~k~rz~mi 
W mieście Bałaszowle, zgodny z denlesienIem 
gubernatora saratowskiego. 

Petersburg, ::!5 sierpni:-. Rada medyczna o· 
znała, że publiczne seansy' fakirów indyjSKich, 
jako oparte na zastosowaniu bypoozy i ancstą 
zyi, nie powinny być zezwalane, 

W gran;cach państwa od dn'a 3 maja wy
padku cbolery nie było. W lipcu IItwierdzcnJ 14 
wypadków epidemicznej drętwicy karku. 

Oysterbay, 25 sierpnia. Prezydent Roose
vellt zwrócll filę ~ przed8tawieniami swojeml W 

lIprawie zawarcia pokoju wprost do Petersburga 
i Tokio. U 'Niadom'ł on o 1 eil pełnomocników obu 
stron. , 

Bowy YorkI 25 siHpnia. <New York Times" 
utrzymuje, iż żądanie japońskie co do zwr~tu ko
sztów wojennych może wywołać pytaDle, czy 
Japonia może z punktu widzenia prawa i mo
raln( ś · j d(,mflgać się zwrotu strat, poniesiony, h 
przy za wojowaniu obcyth terytoryów. Przy kła<1 
Francyi i N emiec nie po" inien stanowić prece
densu. Jsżeli Japonia ceni opinię hiala, nie 
może opierać się przy swoich żądaniach. 

Godziadań, 25 sierpnia. Z Mamakaju przybyła 
do Gociadanu deputacya, zlożona z urzędników 
chińskich, z wyrażeniem wdzięczności komenda!J 
towi Krylence, dzięki któremu ludność chińska 
powrÓCIła do wsi i zaczęła obrabiać pola. Kry
lenko czuw"ł, aby nie dopuszczano lilię gwałtów 
względem chińczyków, byl sprawiedliwym po
średnikiem przy zapłacie za spasione pola i zrą 
bane drzewa. . 

Władywostok, 25 sierpnia. Zycie w twier
dzy biegme trybem normalnym. Gotowość do 
boju znakomita. 

Białogród, 25 sierpnia. Krąią pog)08ki, że 
rz~d ma zamiar powołać do Białogrodu b. posła 
serbskiego Miatowicza, · zamieszkałego w . Londy
nie, a~y postarać się o wznowienie st08unków 
dyplomatycznych Serbii ~ Wielk~ Brytanią. 

Teheran, 25 8ierpnia. Kupcy południowych 
prowi.ueYł Persy i ~karżą się, że uciska ich mo
nopol hanku angielskiego. 

R1ąd prowadzi ' rokowania o nabycie dwóch 
kanonierek, dla wytępienia kontra bandy w za
toce oerskiej. 

Kijów, 25 sierpnia. Ogł08zenie aktu o Du
mie państwowej postanowiono upamiętnić przez 
otwarcie d wócb szkół. 

Kostroma, 25 Sierpnia. Dzfś stały się obo
wj~zui~oe przephy, które wydała rada miejska, 
( Igraniczając handel w dni ś 19iąt, C ;ne do k wan
dranRa, puczynając od g. 12 w południe. 

Odesa, 25 sierpnia. D~iś wznowIOno komu 
nikacYQ kolejową po estakadzie portowej. 

Ministeryum komunikacyi zezwolilo na o
twarCłe w Odesie karsów pocztowo·telegraflCz
nych dla kobiet. Osoby, kończl!ice kurs, będą 
miały prawo wstąpienia na służbę rządOWI!. 

kich dążeń rewolucyjnych, w praktyce n:e ZO~· 
6tała u'znaną pT'~ez przywódców tJgo ruchu. 

Pouiewat r ,YHalltaLi 'j gię tak rujuującej dllia~

łalnoś.;i, sprO'Nadzaj~~' ej bankru :t wo i upadek; 
dob.obytu (alega kraju, tlómaczy s : ~ w znacz
nym 8topniu systematycznem Lroryzowaniem! 
większości ludności miejicow! j prz ~ z agitato
rów. 

Przy pomocy proldam:Icyi i nielegalnych 
wydawnictw, nawet wydawanej d) chwili ostat
niej w Petersburgu w języku łc.t.Yskim gazety 
"Petersbu-ge S luvizer", pośród więks~oś~ i lod
ności provn d ·;i Ilię eńergiczna przeci wrządowa 
agitacya, czem podtrzymuje się bierue zachowa
uie się ludu wobe:l dzialalnoś}i rewolucyonistów_ 
Ze szcze6ólniejtlzą wydajnuścią z"czął się obja
wiać ruch rewolucyjoy w pierwszych miesiącach 
rok u b ,eiącego. 

Z początku wyraził się on w szeregu btz
roboci po fdbr) kach i w warsztatach kolejowych. 
oraz wśród robotników portowych m. Rygi, Wal
ka, Vbawy, Mltawy i Windawy. ŻądanIa strej
kujących b~ wały cZ~Ś:liowo zadowolone. Taka 
jednakże powoln ;:. ść nie przeszkadzała. d) wzno
wienia zmowy i bezroboci, powra~ających ze s.pe
cyalnej kolei po fabrykach i zakłada0h przemy-

' słowych, wyr ... biających obstalunki skarbowe na 
potrzeby fi ,ty i armii. Tuwarzyszyły 1m rozruchy 
na ulicach wraz z d emostracyami charakte ru re- o 
wolticyjnego. 

W jaki sposób t","( rJ:,}ły się zbiegow 'ska. 
w celu manifestacyi przeciw rządowi, wyjaśnia . 
się ze skargi obywatela miejscowego, podanej na, 
imię ministra I\praw wew[~trznych. 

Kronsztadt, 26 sierpn ia. D~iś rnybyły tn:. 
zbudowane z ofiar ludowych kr~żJwniki torpe
dowe: «Emir Boehar8kb i «FIn'. 

Libawa, 26 sierpnia. Moraki s~d wojenny' 
w sprawie 137 szeregowców portu Ces&clZa Ale-
kilandra III rezolucy~ z dnia 2! b. m ,_ sk.lzsł· 
8 ludzi na rozitrżelanie, 19 na ciężkie roboty, 
4 do lat 10, jednego do batalionu karnego n:i 3: 
lata, 2 na więzienie, 27 na areut sUlro·wy,. po
zostałych uniewinnił. Sąd postanowił w, jednae 
u ministra . marynarki zami.a.aę kary śmierci na. 
roboty ciężkie na lat 15. 

Portsmouthl 26 sierpnia. .Ii) moszl\ , że Naj
jaśniejszy Pan odrzucił propozycyę J'1Ponii co d() , 
wył~czenia punktu o kontrybucyi z warunkiem •. 
aby Rosya ' wykupiła północną część Sachalinu. 

Kompetentny ja~ońJki mąż stanu (świadczył,. 

że propozycye japońlkie, przed:!tawione w środę •• 
nie stanowią m i n i m u m iąda.ń J.aponii, Możli

we są dals~j ustępJtWI\. PtOfełor Martens odło
żył wyjazd do Eur{1 PY' 

O.:łobna komi 4ya miejska. opracowDją~a środ
ki polepszenia- stanu fmansowego Ode8y, UZDała 
7.a konieczne wprowadzenie nowych podat~ ó "' , 
obci~iaj'ł"ych prllewatnie bogatsze k lasy lud· 
n l ś..li. 

r.aryżl 26 sierpnia. D J gazety "Temps" te
l ? grfl{uią z Karlsl!ldu: Witte po okoń .:zeniu ro

I kowań pokojowych leczyć s'ę b~dzie wocami .. 
karlsbadzkiemi przez trzy tygoduie. 

DZIENNE. 

Petersburg, 26 sierpnia. D\!partament p li
cyi komu1llkuit: Ru~h społeczn~ wśród łotysz?~ 
w kraju Naubalty,kim wzmocDlony,. S2czf'gólnl.e~ 
w ostatniej ćwierci zeułege stuleCIa do (hwIl! 
obecnej miał prllwie wyłącznie tharakter eko
nom Cdly i ogrsDiczał aię dążnością, ~aby.ci.a 
przez ludność łut)'8k~ praw tv d 7.1edz1n'e mIeJ 
scowego lIamonądr. I 

P(:CląWSZy od roku 1903 tv tej VI alte poko- . 
jowej zacz~ła prz,jmować otwarcie udział ,Z! r- I 
ganizownna w ósmym dziesiątku zeszlago WIeku 
partya lot)' ska ~ocya.l demok,ratł czn~,. z ktćr~ 
jednocześnie, chOCIaż. Dlezal~iOle od. Dl e), wy~t~
piła ze 8WO; ą szkodhwą dZiałalnOŚCIą, or~an ; za
cya socyalno rewolucyjna, mianująca się związ 
kiem robotników łotyskich. 

Pod wpływem energicznej agitacyi, prowa
dzonej przez przewodników ugrupowań partyj
nych, pośród miejskiej i wiejskie.j ludności. robo
czej ruch społeczny w kraju Nad.bałtycklm ,za
czął przybierać w CZ8SIł(, h ostatOlch w wleln 
wypadkach wyrażuie rewoluąyjny, a częiJtokroć 
otwarcie anarch' styczny charakter; tra()~c zna
czeuienormalnego zjawiska społecznego, za
mienił się w deopllnowane zburzenie wszystkich 
podstaw życia spdecznego i państwowego, zwią
zane z zupełaem zapoznaniem religii, życia lndz- I 
kiego i w)asn (, ści prywatnEJ Nawet swoboda " 
osobista, głollzona Jako ostateczny cel wszy8t· 

s P O S T R Z E Ż K B I A Dl E T i O R O L O G l O Z 111. 
. Stacyi centralnej K. E. Ł 

1>'0 ... .C) - = ... 1"1 • ..., . ...., ... "'0- etlO o .Id +' 
etllSl'" 

~.; 1"1' etl CI 
Data. ~""'o +'~ 1"1 i UwagJ. GSo El"" o '" :;~o ~~ ... 

~~ '" CI p:) 8"", 
~ t;a -"'- Eol rn ., 

25jVIlI 1 pp. Pd Wo 
Z dnia 25jVIU;: 

741.8 +17.6 61 Temperatura 
25jVm 9 w. 74.2.2 +13.0 92 Pd O ooax.+18·6' C, 

Temperatura 
26jVllI 7 r. 741.5 +13.0 87 Pd Wo 0010.+12.4° C. 

Opadu 0.3 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmi~ szanownych naszyclt. 

prenumeratorów, aby, jeŚli nie otrzymaj,,; 
numeru, za kat dym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 

WYSTAWA SZTUK . PIĘKNYCIfJ 
Piotrkowska 16. 

300 plócien malarzów polskich. 
Cena wejścia 20 i 10 kop. 968-ł!!t 
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Otwieram 
D

wa mleszka.nia po jednym pokoju z 
kuchnią. Staro-Zarzewska 45. 1360'6'4 

D
obra okazya. Wyprzedaję garnitury, 
spodnie, małe ubranka, szafę sHepo

wą, bufet i lusko z powodu Wyjazdu. 
Ogłoszenie. 

Zarząd drooD'i żelazneJ' Fabryczno,Łódzkif.i mmeJszem podaje do wia- I zllpewri~jĄc im prawdziwie macierzynską 
- opiekę. Thl'Adajewska li 35 m.11. 1121-6·;.! 

Główna 8. 1391-1-1 

D la bon polek i niEmek z dobremi świs
~ dectwaml poleca korz1S ne prsady 

Ruro nauclyelels~le Rościszewskiej, ul . 
Piotrkowska 90. 1398-2-1 

·domości publicznej, że dla pątników, ma~ąrycb zamiar udać się co Czę-
sto (' howy na cdpust Narodzenia N ajświętszt'j Maryi Panny 25 sierpnia 

.(8 września) r. b. będzie wy,,!any pociąg nadzwyczajny z wagonami IV 
,klasy, lodtug następującego rozkladu: 

do Częstochowy: wyjazd ze st. Łódź-F. o godzinie 1 minut 25 w nocy 
z 25 sierpnia (7 września) na 26 sierpnia (8 września), 
przyjazd do Częstochowy o godzinie 7 minut 45 rano 
w dniu 26 sierpnia (8 września). 

% powrotem: wyjazd ze st. Częs'ochowa o godzinie 3 minut 30 w nocy 
z 28 sierpnia (lO wrzefnia) na :!9 sierpnia (11 września), 
przyjazd do Łodzi o godzinie 9 minut 50 rano w d iu 
i9 serpnia (1 l września). 

PrzeJazd odbędzie się bez przesiadania się w Koluszkach. Cena po
jedyńczego biletu do Częstochowy i z powrotem dla doro31ej rsoby rubli 21 

,dla dzieci zaś od lat 5 do 10 k.opiejek 50 Na przejazd będą wyda,vane 
~ pecyalne bilety powrotne. Sprzedaż biletów odhywa6 się będzie na 
,d worcu st. Łódź F. 23, 24, 25 sierpnia (5, G, 7 WI ześnia) od godziny 9 
rano do godz. 4 po południu i 26 sierpnia (8 września) przed odejściem 
pociąga. Na pocią~ nadzwyczajny może być wydane nie więcej nad 1,200 
biletów. Należność za bilety sprzedane i nie ~użytkowane zwracan~ nie 
będzie. 1143-1 

• Hi#5 FAg. 

IN. IV.k'aSOJ~~in;eni;~i;~;;ki~j: klasą wstępną I 
ul. Srednia J(g 23 , I 

I zapisy uczenic do wszystkich IV-ch klasorllz 3· ch oddził\lów klasy wstępnej 
prtyjmuje się codziennie .od godziny 10 ej do 12-ej i od 3 'ej do ti ej popoI. 
Lekcye rozpoclęte. W klasie IV ej nauka SlojdU i konwersacjl\ francuska. 
Pl zyjmuje się dz'ecl od lat 6 iu. 1 J 42-9 1 

Ogłoszenie. 
z arząd drogi zeJazuej -:Fabryczno-Lódzkiej 

podaje tlo wiadomości publicznej, ze pociągi 
komunikacyi podmiejskiej Nr. 23' i 24 będą 
kursowały włącznie do cnia 2 (15) września 
r. b., pociąg zaś Nr 22 będzie uruchomiony 
~odatkowo dnia 21, 26 i 2t) sierpnia ~3, 8 i 
10 września r. b.). 

MARYI ZARZYCKIEJ 
Mikołajewaka .Ni 25, 

SZKOŁA OGÓLNA. , Zapis . dzieci od dnia ~8 go sierpnia r. b. codziennie od go-
dziny 9"":'2 i od 4-7 po południu. ' 

S,zKOŁA FROEBLOWSICA jak poprzednio przl'muje dzieci od lat 4-clt. Zajęcia 
w ogrodzię. 

tlURSA DLA FREBLANEK i BON. Nauki freblowskie. Hygiena. Slojd peda-
gog[czny. GimJlastyka. Lekcye 1 września. 1102-:4-1 

:.śWIADECTWA POŚWIADCZONE PRZEZ RZIlD. 

Dom Bankierski 

,Maurycy N elken i S-ka 
Piotrkowska 78, 

Przyjmuje zapisy i 10% wnioski członków Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich KUDCÓW i Przemysłowców. 996"10 

Ryby rozpłodowe 
-1-

Ryby zarybhowe. 
-:1) PSTRĄGI: 

pstrągi tęczowe 
p~trągi strumieniowe, 
ło~oś strumieniowy; 

2) Okunio-pstrąp; 
2) Zlota Orfa (Idus helllnotus); 
·4) Karpie, odmiany szybko rosnące 

sprzedaje Dominium ~Porszewice". 
ADRES: Bruno Gehlig - Łódź. 

Cenniki franco. 1005-52-3 

W sl~~I~ ~r~watn~j m~s~i~j 
J. Radwańskiego 

Cegielniana 11; 
.rok szkolny zaczyna się d. 21 sierpnia r. 
b. Przyjmu'e się chhpców od lat 7 względ
nie 61/ 2 Przy szkole 

l{ ursy \vieczorowe 
• d!a d orcslych. ]080- 9-5 

Inowłódz. 
Pojedyncze pokoje umeblowane. 

Realauracya, calkowite utrzymanie. 
Wiadomość: Zielona ,11, lub na miejscu. 

1096-6-2 

I Adwokat A. Zi~liń~U 
I . DŁUGA ~ ~1, 

przyjmuje sprawy do 

instytu(lyj sądowych i 

cyjnych. 

wszystkich 

administra-

1148:86 

POkój 
dla I lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia
domość ul. Dzielna 40 m. 1. te 43-d · 9 

Folwark tl!~:gj 
mlelllcę, 

sprzedam lub wyd;lierżawię na przjstęp
nych warunkach z calą krestencyą , Bliż
sza wiadomość w Administracyi ~Rozwo
ju·. 1124--3 2 

Lokale do wynajęcia 
od 1 paźdZiernika r. b. lab zaraz 0\ i 5 
pokoi z kuchnią i wszystkiemi wygodami 
na rogu Glównej i Widze\\ skiej nr. 51, a 
także na ul. Nawrot nr. 72 d ~ a pokoje " 
z kuchnią i 3 pokoje z kuchnią i wszyst
kiemi wygodami. Wiadomość na miejscu . 
lub up.F. W8gnerll, Nawrot 53. 1111'3'3 , 

Potrzebne mieszkanie, I 
~ pokoje z wygodami, blizko ; 
przystanku tramwajowego. ' 
Oferty w ~,Rozwoju" sub .J. l 
S. 11323-2 

Zaginął wyżel 
mascI bronzowej ,z bialem, przycięty o· 
gon, przy obroży blaszka z nr. '455. Ła· 
ska wy znalllzca raczy odprowadzić go, 
za nagrodą, na ul. W ólczańską nr. 37 do 
aptekI. 1139-3-2 

I 
! 

Fortepian piękny Maleckiego, 340 rubli. 
Konstaotynowska 5, stróż wskaże. 

1344,·2s2 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Administracyl "Rozwoju" pod B. R 
M. 1. 172-d-

Nauczycielki patentowane. .freblanki, 
bony różnych narodowości na miejsca 

stałe i godziny poleca Biuro Rościszew
skiej, Piotrkowska 90. J387- 2-2 

Odstąpię kantor sŁużących. Wiadomość 
w Administracyi "Rozwoju4

• 137['3-2 

0- głoszenie!-Panom fabrykantom i kup· 
com poleca się nie brać weksli od A. 

Ijintlera z Wlelunia, jak będą wystllwione 
na J. M. Litmanowicz. Weksle takowe 
są niewlaściwe. 1358 3-3 

Po~ ój frontowy, słoneczny, przy rodzi
nie, z oddzielnem wejściem, do wyna

jęcia zaraz. Milsza 33, s'róż Vi skaże. 
1397-3pŚ1 

Potrzebny -ucz en-do-felczera 7. odpowie
dnią kwalifikacYą naukową, lIiteli

~entny, z dobrej rodziny. Wiadomość u). 
Składowa róg Skwerowej .N2 11. 1361'33 

P Jtrzebny uczeń do zakładu mechani
cznego. Piotrkowska nr. 6ł. H85 2,2 

Pokój z kuchnią:-od 1 go października, 
do wynajęcia (wodociąg i zlew). Ulica 

Średnia ]i 58. 1358-3-3 

potrzebny mudelarz do Tabolskiego. 

DanQva "I ~laQnwa S~:~c~~~::I:l!~~dystrjbUCyj~;~~::rz:-r ~ aJ V ~ au dllnia. Wiadomość: Cegielniana .N2 86. 

THnFILI '~CHM' IDT' . SS~::::~:::~;f~ .. d:.:::;::~I2~!;~ U , ll znan go z motorem, potrzeba od 1- go 
. '. I września na ulicę Cegielnianą nr. 9. 

Pasaż Meye 'a NI! 10; r, . . . 1383-3 ~ 
Lekcye rozpoczną się dla klas przy- S lusarz I po:nocn~k kowalskI potrzebnI 

gotawawczych I I ej 16-go,sierpnia, . dla zaraz. muga ,IOJ. . 1396: 2-1 
klas 2, 3 I 4 ej l·go wrlesnia. Tanio ~o wynaJęcia !,spo,lny pO,kóJ przy, 

Zapis uczenic odbJwa się codziennie .bezdZletnem malzenstwle. Wladomośc 
od 10 do 4 ej. Przyjmują się dz;ecl od ulIcą Konstantynowska ]i 41 m. 13 I plę-
lat 6-iu. 1063-6-4 tro. 1246-d-11 

.. ' Wspóllokatorki poszukuję do dwóch 
Istniejący w Pabianicach przez dlu- pokoi. Mam fortepian. Widzewska 

gi szereg lat 104 mieszko 31. 1250-3sw2 

sklep' rzeźnicki. Z powodu wyjazdu do sprzedania pies 
myśliwskI. Główna 1ł 51 stróż wskaże. 

w dobrym punkcie poleżony, , jest od 1 1373-3-3 
. września do wynajęCia, Wi!l.domość u p. ZlIginąl -~asżportnaimię JÓze1;a--Flora, 
~d. L(hmanna w Pabianicach. 1106-3 3 wydany z magistratu m. Łodzi. 1366'3'3 

II ,II' Zaginęła karta pobytu na imię Antonie
go Szymkiewicz~, wydana z gminy 

Radogoszcz, 1378-3-2 

I PrzyjmIJJI ,jadrabiani8 PDńczaeh·1 
likałaj8wska 59 m. 56, 2 pittro. 

I zaginął paszport na imię Leonora Ow
czarek, wydany z gminy Gospodarz. 

II 11l1-d II 

Drobne ogłoszenia. 
AA) 

Poszukuję ucznia z dwukl&sowem 
wyksztalceniem, chrześcianina, na 

praktjkę do składu aptecznego, OI:l!.Z 
drogisty na zastępstwo. ł'iotrkowska ' 284. 

1363 3 3 
~A-NaucZYCielka niemka ze świadec~ 

• twem, posiadająca doskonsle n bot-y 
ręczne, potrzebna. Oferty skkadać w Adm. 
"Rozwoju" pod lit. L. R. '1262 6' 2 

ASkanas). p. Adwokata Przys., Cegielnl~· 
na 7. o:;prawy sądowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkich 
władz. 1367-3-3 ' 

Człowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragule przyjąć ja

kiekolwiek miejsce. Oferty dla »Człowie
ka" w .Rozwoju". 1247-d-11 
Dentysta Dreisenstock,-ul: Piotrkowska, 

nr. 89, powrócił z zlIgranicy. 1370·22 
Dom do sprzedania w Nowych ·Choj:" 

nach. Bliższa wiadomość Staro,Za
rzewska nr. 13 u J lina Szczepańskiego, I 

1398-32 , 
Do sprzedania plac 20.000 łokci kwa· 

dratowych. Wiadomość u W·go Igna
cego Wawrzeckiego w Zduńskiej Woli. 

13703-3 

I 

1382-3-2 

ZaginĄ ł paszport na Imię MaryannyCze
kaJsklej, wydany z gminy Dlutów. 

_____ -:--:-_ 1386-3-2 

zaginął paszport na imię Franciszka 
Szymczaka, wydany z gminy Szadek. 

=-__ -=-______ -:-___ 1.:.,:400- 3 1 

Zaginął paszport, wydany na imię, Wła
dysława Buncler, wydany z gminy 

Blaszki, g!lberllli i powiatu kaliskiego. 
" ,1362-3-2 

Zginęły dwa paszporty, wydane w Ła
sku, na imię Mateusza -i Józefa Kilowe

CRich )390-3-1 

Zijinął paszport, wydany z gminy 6ża
row nil imię Chlllma Dawida Adlera 

1389-3-1 

Zaginęła karta od:-p-as-z-po-r-:-tu-,=--= wYdana 
z fabryki Poznanskiego na imię ł'etro· 

neli Janickiej. 1395-1 
ZaginąłPaszport na Imię Walentl'go 

Józefa Kubiaka. wydlIny z m ŁodzI. 
H9i-3-1 

ZlIginąt paszport na Imię Józefa Ponie
dlieJskiego, wydany z gminy Czerń , 

1399-3-1 

Zaginęły 3 paszporty i metryka, l-szy 
na imię Sury Myszkowicz, -2 gi na imię 

Bedymena Targensona i metryka na imię 
Fajge Machwe Targensona, wydade z 1Il. 
Łodzi, 3-ci na imię Lejbusia NagieJ, wy-
dany z ltadomia. 1359-3-3 , 

Zaginęła kobieta, mająca lat 60, Roza
lia Ludwik. Ktoby Więdzial o niej, 

niech odprowadzi ją na ul. Lipową nr. 45 
do Jenczke. 138~-1 
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M .189 

STAN RACHUNKÓW 

Banku Handlowego 
w ŁODZI 

po .dziell 31 lipca 1905 ,. 

Stan czynny: 
1. Kasa gotowizną 

Łódź 
378,911.83 

Oddziały 
237,5U7 .96 

Razem 
61641979 

Kuursy handlowe 
~.ee~o:.-.. e 

2. Rachunek warunkowy w Banku 
Państwa. 141,83056 155,017.36 299,88 92 i 

przy Stowarzyszeniu wzaj. pomocy prac. handlowych 
m. Łodzi (ulica Długa 45). 

3. Specyalny nich. bież. w Banku Pań
stwa 

4. Skup weksli, opatrzonych najmniej 
2 podpisan.i 

5. Papiery publiczne, własne: 
a) państwowe i przez rząil poręczone 
b) przez rząd nieporęcz t> ne: 

1. listy zastawne 
2. akcye indziały 

6. Papiery publiczne kapitału zapaso
wego: 

państwowe i przez rząd poręczone: 
7. Pożyczki na zasta 'v: 
a) papie)'ow państwowY"h 
br listów żastawny,·h i akcyi 

b. Specyalne rachuuki bieżące, zabez
pieczone: 

a) papieraILi paóstwowemi 
b) listami za~ l"vnemi i akcyam! 

9. Kort'spol de. ci: 
1. Pozostałość na ich rachunkach (loro) 

A. Należności ubpz ~ ieCIo e' 
a) papierami państwowtln' i 

b) listami zastllVl"Demi i akcyami 
c) wekslami z 2-ma podpisami 
d) towarami 
B. Należności do dyspozycyi Ban~ II: 

II. PozosMłośll na rachunkach Banku 
(Nostro): 

1. Bumy do dysPQzyeyi Danku 
2. weksle do inkasa . 

10. Rachuntk z oddziałami R' nkn 
11. Traty i weksle w zagrali. walueitl 
12. Nieruchomości w ł.odzi, \Yarszawie, 

Lublinie, Radomiu i Kielcach. 
13, Weksle protestowane . 
14. Ruchomości i koszty urządzenia 
15. Sumy przechodnie -) 
16. Wydatki bieżące 
17. Wydatki zwrotne 

-) W tej liczbie weksli do inkasa 

304 709.37 

3203,110,94 

60,279.42 

, 7,53t.97 
69,8 i 8.91 

2,2~5,569 20 

41,887.29 
lH2 ,498.10 

35707 ' 49 
4.2 >7,!l'I'l,, 27 
49ł,5')~. 18 

1,237,'117.99 

4~0,f)28 1:\ 
:!2,,71'0 

-l. 6bS, ·!6t.69 
28 ',309.;}4 

405,00J.-
3:',699.90 
2.4ti.o.-

'j ,039,ó l 3.ÓO 
98.5'H.24 

4 761.3.0 

'- t'O 277.4 8.12 '" . 

360,1:81.23 

Stan bierny: 
Łódż 

1. Kapitał zakladowy 
20.000 akcli I - IV tm. 

2. Kapitał 23pasowy. 
2a KapUał I apaijowy speCJalny 
3. Kapitał zapasowy dywidendowy 
4. Rachunek zJHków i strat 
5. Niepodniesiona dywidenda 
6. Rachuuki przekazowe: 

a) za okazaniem 
b) za wlmówieniem 

7. Wkłady proceutowc: 
a) terminuwe 
b) heztermiuowe 

8. Korespondenci: 
a) Pozostałość na ich rachunkach (loro): 

1. sumy, należne od Banku 
2. Weksle do inkasa 

b) PozostałOŚlI na rachunkach Ban
ku (nostro): 

5,00.',ocO.-
2,50(',00U.-

50,000 -
40,1)00.-

6 2:l 5 73 
6,0~l!. -

4662,305 .65 . 
8 ;6,'75 :,9 

9308H.73 
187,42 ' .52 

3,SOO,880.65 
3~9.20(l.-

1,10l',674.12 

1l0!,7E9.n 

6.803,683.82 10,00\791.76 

182,01445 ) 

2*2,~11.62 
1,308 -

) 
) 
) 
) 

5i3,'?! 7.h7 

2,245,569 ~O 

7,870.-' } 
8,875.-

11,745.-

iO',97316 ) 
655,126.40 ) 1,111,484.9) 

18,68642 
172,492.2 '\ 

1 ~21!,43'.79 
134,')73.24 

1,IJU5,917.52 

9358862 
180,250.-

21998.24 

11,18550 
, 8,048.9,6 

631,41359 
127,l!3673 

2,82332 

12, l 26,465 93 

222,490'.68 

Oddziały 

1,428,1122.21 
949,88'U 7 

267,250.78 
193,828.86 

1,73),332.3~ 
262,610.80 

) 
) 
) 
) 
) 9,912,193.18 
) 

) 
) 
\ 

4,656,264.69 
30230778 

405,000.-
43,885.40 
10,508.96 

1,670,927.09 
2~5, 867.97 

7,084.62 

3t,403,944.05 

583,071.91 

Razem 

5,000',000. -
2,500,000.-

5C,1100. -
40,000.-

6235.73 
6,02~,-

9,426.431.94 

) 
) 6,914,699.17 
) 
) 
) 

; Informacye i podania-codzienni!', próc4 świąt, od godz. 71/~ do 9' /2 WiE CZ. 1:07-3 2 ; 
! ; ............ ~ ............. ~, 
; ; SZko!~A~!~!.~~~~C!& M. Zielińskiej __ 
1 .. przyjmuje zapisy uczenie na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze- __ "99 nice otrzymują Patenty z cechu. 
.. Przy szkole praco'\VDia. Sulcnie-oJ.r;:.·ycia. , 

"" __ Krój bielizny systemem wiedeńskim. ..... _ 

'

ceny i warunki bardzo przyiitępne. 
363 ................. ..-.. ~~ 

I 

I Jest do wynajqcia każdego cz;asu 

I letnie mieszkaóie 
w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem! ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya. 
"Rozwoju". 637-d 6~ 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowa i ł' skórne 

Dr. SI. LEWKO\VICZ 
Zachodnia Na II 

(obok lombardu akcyj nago). 

I Dr. T. Roticki 
Choro by we wnętrzne. • Akuszerya. 

8-11 r. i 3-5 pp. 
Now, Ryn.k Na 5. 959-15-1io 

; Ola panów od 8-11. r. I Olt 6,-8, dla 

D~ Jelnicki dam od g. 5-6. c-251 
W niedziele I święta od 9-12 I od 3-F. ' 

ri~tr~~w~~a ~ 1 ~~ m. a 
Dr. J. Grabowski 

Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
PrzyjmuJe codziennie od 4,- 6;\- wiecz. 

. , . 4,91'-r- 6. 

Dr. I. KRUKOWSKI 
powrócił. 

Choroby wewńętrzne i dziecięce. 
Przyjmuje codziennie 

do 11· ej rano i od 4-6 popot 

Piotrkowska 88. 102 9'2015 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w chorobach ROSS. 

gardła i uszu, 

Przyjmuje chorych z chorobami we
neryczllemi i skórnElmi 8 -10 5-71/~ 

PIOTRKOWSKA ] 30. lO13-d-l) 

Dr. l~ PRZE080R.SKIJ 
przeprowadza się na 

ulicę WSCHODNIĄ Ni 69 
ró'l Dzielnej l 

przyjmuj'3 li (h ;rcbaml gardlll, kI tani", 
. I!gs!'o i uszu, od Ił do l\-ej pr led p.ol. .i od. 

, 4-7 popoI. 1072 60-2; 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 - 8 wieczorem. Sumy, należne od Banku 

9. Dług oddziałów w Centralnej In
stytucyi 

146,001.28 

4,4·ł5,36'l.43 

7;)1,26347 
39:3,51728 

1,5,3,3'81.3 ) 

4,425368.43 od 10 do 11 rano i od 5 do 7 vvieczorem, 
W niedziele i święta od g. 91/,-1 pop. 

507-d-2()~ 

10. Redyskontowane weksle w Banku . "ł~ niedziele i święta od 9- ,do .11 rano. 
Państwa 18'3,3(j;J.82 

284,560.H 
509,86. 40 

939,627.~9 Piotrkowska NI 87. 
678,077.4~ 

2,08~,742 7V 
11. Proceuty i prowizya. 
12. Sumy przechodnie 
18. Za.bezpieczenie BpecJaluego rachun. 

bież. w Bauku Pali.Btwa .. SÓ,l,7R9.37 
1l0,:!17,Ux l:! 

304,7b9.37 
32;4d3,94 1.05 

Depozyty na przechowaniu 15000,899.73 8,611,86767 23,6lt,76740 

ŁOdź, dnia 31 Iip~a 1905 roku 
1) Nominalna warioś'\ alwyi 1'1>. 250. 
2) Zarząd znajduje się w Łodzi. 
3) . Miejsca i instytucye, które uskuteczniaja, wypłatę dywidendy: 

a) Bank Handlowy w Łodz-i i jego Oddziały: w Warszawie, Lubliuie, 
Radomiu i Kielcach. 

b) Wołżańsko-Kamski Bank Handlowy w St.-Petersburgu. 686 

4~ro tla~owa Szkoła HanIDowa 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy praCowników handlowych 

m. _ Łodzi (ulica Długa nr. 45). 

Egzaminy rozpoczną się 17 (30) sierpnia. 
Podania przyjmują się codziennie, oprócz 

dziny II-ej do l-ej po poludniu. ' 
świąt, od go-

1086-3-2 

Dr A.· STEINBERG 
Bl:Jnedykta nr. 3 

POWRÓCIŁ. 138d'4 

Dr. B. S~nn~n~cr[ 
choroby skórne, dróg Dl.O

czo",,"ych i ~eueryczne, 
CEGIELNIAN A U, 

ad 11 - 1 I 4 - 8. 246--r-67 

Dr. Mitt~l~ta~nt · 
GIloroby wewn~hrne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Ni 200. 
Przyjmuje od 8-91/~ r. i od 4'/~-61/, pp. 

Dr . . A~rutin. 
Choroby skórne i weneryczne . 

-Krótka ni. ' 9. . - " 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południa 
od 6-8, panie od 5 . 6. W niedziele od. 
81/J-l'/~ r. i od 2!-41/~ _~p. 34,5-1n. 

KOBIET A-LEKARZ 

~r, [u~~nja Z[lI~~~~ 
wyjechała. l096r163,.; 

Przed s.klepem 

Zakład 

zegarmistrzowski 

~t. ' ~R[L~ltGO! 
p.r~enlesiono n/\ ul. 

Plotrkowlk'ł JIe 145. , 
przystanek tramwajowy ... 

t029-d·2Hł 
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W·· moiin .. zakładzle naukowym 
zal,isy landydatek odbywają . się ccd,dennie od godz. 9-ej do 12·ej. 

Lekoye rozpoczynają się 21 sierpnia. 
Przyjmuje się kandydatl\i d,) klc!S wstępllyoh I i II. 

LUCYNA SIENNICKA. 

W slkul~ 3-klasowej handlowej żeńskiej 

C, WASlCZYŃSKIEJ 
Złlwadzka nr. 9. 

i 
I 
l 

842 

U~rania U~lnio\V~ki ~, 
Wielki wJbór ubrań uczniowskich do 

wszelkich zakładów naukowych 
poleca 

EMIL S CH MECHEL 
Piotrkowska 98. 

Ceny nizkie - ale s'ale. 

\ 

egzaminy wstępne dla nowych kandydatek na rok 1905/6 zaczną się l Prywatna szkoła męska 
29 b L k 2 ' . 1097-6·3 I sierpnia r.. e 'cye - wrzesma. I Staro-Spacerowa nr. 31. 

rtU~l'arR\1) . O ' d L·powJ·" Rok. szkol~y ~ozpocznie się dnia 8 (21) sierpnia r. b . 
.. '~W iti "gro . I \ ZapIs c?d~neme od godz. 9-ej do 5-ej. 1088-10-8 

Mikolajewska 40. I EDWARD H ESSE 
W niedzielę, dnia 27 sierpnia 1905 r . I zarządzająClY · 

WIELKI KONCERT 
Kwartetu salonowego G. A. Tetlznepa, jednocześnie występ ulubio

nych duecist6w tenora i barytona b ci Deriny . 

.... BEU ,EFIS-.. 
znanego Bolisty-wiolonczelisty i dyrektora kwartetu, pana 

Cił. ..Al.. ~e8~ .. e.~~. 
Początek o godz. 6-ej p:J poludniu. 

Wejccie 15 kop. Dzieci do 10 Jat bezplatnie. 1131-2·2 

l 

~""ł~WM~-B3*Ra5.·mmsm,*~**am:*&d~:nmB~~~37*=s~;m:=:W~c~;g':=~8.±±es""""""""l!i 

MLECZARNI ZIEMIANSKlEJ 
Dzieln3 Nł. 30. Telefonu.M 304. 

Filie. Piotrkowska Nil 30 i E4, • 

PROGRAM . 

10. Skandynawski mI~~;z Teszner. I.' 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
5010ne i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunka.ch, oraz mleko we nako
nach, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilolić. 

1. 1604-r-80 

l l. rC~lop, porta", uIVprtu-a Supj:e. \ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
l!. Walc slowików, na fltt Mollenhauer. -
) 3. "CLanson oriEntale", na wio· Przełożona 4-klas. Pensyi Żeńskiej i Rb. 25 nagrody 

1 •• PrzypŁyw i odplyw", marsz. Tesznel". 
2. Rakoctv, uwerture. KeJer·l:lela. 
ir •• Złoty UI-, walc Teszn .r. 

lonczelę Teszner. I L R • k I otrzyrra ten, kto mi \\ yrobi miejsce 
H. PLtllourri z op. "Truvattre" Verdi. I a i • S a I w biurze, kantofZt>, bllnku lub też rząd 0-

IV. • ~ I wą posadę· PosilIdam świadectwa z ukoń· 

4. Polonez z .Hrabiny" na \do· 
10Dczelę Moniu,zki. 

5. Potpourri z op "FdU t" GO UIl OU. 

II 
6. UweI;lura z op. "Marta" FIlJtow. 
7 "Idealna mi1ość ", intermezzo Teszner. 

15 Arya z kurantami M(niuszko. D 'el a 11 czenia Aleksandryjskiej oraz niedzielno-
J6. "Świętojańskie robac~ki" Lincke. l • • • Zl n. ' . • . handlowtlj ~zkGly. Mam ładny charakter 

8. Wianki polskie · zebr. Teszner. 17. H.apsodya węgierska, na z~wladaI.ll.la, z~ Z~pIS uczelllC odbyw~c pisma. Łaskawe oferty proszę skladać w 
wiolonczelę Piatti. SIJ ~ędZI~ cOdZ\enllle, ~oCtąwsz'y od dma Administracyl "Rnwoju· dla "Poszuku-9. Koncert A moll na wiolon

czel~: a) Allegro mode- 18 .• Mój geniusz", polka franc. Teslller. 2lJ slerpllla ?d .0-12 I od 1-11. Lekcye jącego K. K." 1138 3 2 
]9. Ma.rsz węgierski flonay. l ·go WrZeŚ!II8. ]1153-11 {) rato, b) Cantabile Gillterma n 

Pensya żeńska 4-klasowa 
z 3-ma oddziałami przygotowawczymi 

Anieli Rołhert 
1128-6-3 ulica Nowo-WpacerDwa .Ni 29. 

Lekcye rozpoczęły się. Zapi'l uczenie eodzien nie od. goLlz. 9 -1 i od 4-5. 

I I .. ;-............................................. ~2-

"e.e .. ó~. 
Towarzystwo Cyklistów 

"Union" 
w niedzielę, dnia .14 (27) sierpnia 1905 roku, urządza 

z udziałem pierwszorz~dnych znakomitYClh jeźdźców. 
Początek o godzinie 2t po poludniu. 
Miejsce numerowane 80 kop., wejście 30 kop. 
Dzieci płacą połowę· 
Przedwcześnie bilety nabywać możua w ' księga!'ni: 

Reinholda Ho .. na, Piotrkowska 147. 
Po ukończeni~ -wSścigów Vi ejście do ogrodu 25 i 10 kop. 1135'2'2 

'~~------------.. ----------------------.. I-( ... . 
-~ , 

Progimnazyum realne J. GRACZYKA 
Piotrkowska 121 

tzawiadamia, że zapowiedziane progimnazyum klasyczne będzie 
.i)twllrte w k{)ńeu maja 1906 roku. ' 

Zapi'ly uczniów do progimnazyum realnego przyjmuje codziennie od 
rgOdZllly 9..ej do 4-ej . Lel\:cye zaś rozpoczęte będą w sobotę dnia 26-go 
Isier,pllia. 1125-3-2 

l~~~~~~****~~~*~~~**~**~~~~ 

I ! Eau~lDnQ'&Da ~iurD Wagner ~ 
I t B&U~zlc!allkil i nkDIIIIDm&Cljal ~*' 
~ Vi Łodzi, ulica Piotrkowska 121. .... 
~ Ila natychmiast do umieszczenia: nauozycieIi, 'nauczycielki, fre-
~ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaClyjny poleoa: ~ 

buchalterów, kasjerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, !t agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i w8zel- !:II. 
~. kiego rodzaju służbę dumową., tylko z dobremi świadectwami ~h 
=I: ... komeRduje. 685-r-6 ~ 

~~~~**********~~~~~~~:tc~~ 
IV 

)'1 ), ł ~), ),' W czwa=tek d. 24, b. m. między 11-2 

l -K asowy zaMaU llau~owy żeń~KI " w dzień, przy przejściu przez . ul. Piotr
kowską od Ewangelickiej do Zawadzkiej, 

J Zbl. k" I Zawadzką, Dlugą, Cegielnianą i Pasażem 
IJ I1IS lej Szulca, zgubiona zostllla broslka, skla-

• U dająclIo się z dużej, mu~zll)wej perty, ob-

I· Dl 10 sadzonej dyamencikami (fason Rococo 
U Ica uga nr. . brak 2 dyamentów), w perle jest otwór, 

Zapis uczenie od 29-go sier- ~ w kfórym zn8jduje się dyamencik. Uczci
. wy znalazca raczy za sowitą naarodą 

pnia, lekcye 4 września. . odnieść tę pamiątkową rzecz na ul "Prze· 
l08 -5-1 jazd Dr. domu 6 m. 1. 1137 - 3-2 

------------------~*--~ 
Na pensyi IV kI. żeńskiej 

z klasą wst~~ną 
Maryi Szczyglińskiej 

ul. Nawrot nr , 42 
za~isy uczenic do wszystkich 4- ch klas 
oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej roz
poczęte, codziennie oa g. 9-4. Lekcye 
dnia 21 sierpnia. 1078-6-4 

NAULZYGIELKA 
z patentem gimnazyalnym poszukuje lek· 
cyi i przyspasabia tło wszystkich miej
scowych zakładów naukowych, uj. Szkol
na ńr. 8 m. 20, 1092-d.-4 

Zakład Leczniczy 

. CAirnrgicZlD . Giukalagicul 
w Łodzi,' ul. Południowa lłI 19. 

Nauka Tańców! Pok.oje pojedyńcze i wspólne. Ca-
Zapisy do nowego kursu przyjmuję co- łodzienne utrzymanie wraz z lecze-

dziennie. Udzielam lekcyl w GUQlu i na niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
pensyach , pr~yj~uję !ów~ież k.ólka pry- w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
w8tn~: .Co ntedZlela I. ŚWIęto zapras~am I ordynujący' chirurg Dr mad 
uprzejmIe na lekcy e ~blOrowe. A. Liplń- . . • • 
ski, Dyplom. Naucz. Tańców Ceglelnia- Kpu.che, ginekolodzy: ...... . 
na N . 56. 1123-3-3 r, J •• iń.ki, .. auf .... n. 
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Inżynier g óraiGzy 

ŁEMPICKI · i S-ka 
SOSNOWIEC (gubernia Piotrkow.3ka). 

Biuro Łempicki i S-ka podejm)1je się poszukiwa~ia wszelkich eiał kopalnych, wierc enia studni , 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-ka w-ykonalo poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniczo-przemysłowego .SATURN". , II Zakladtl HUTA KATARZYNA. 
Towarzystwa bezimi~nnego kopalń węgla .CZELADZ". Twa wyroców h\WeJ:ni ~ nyc ;1 KAIWLA SCHE[8LERA. 
Towa~zystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla i zakładów Twa A,c. wjfobów b\welnianych L GEYERA w Lodzi. 

huLniczych. T-wa Akr. "'Fob. t-ólweln. R .. KI~DLERA w Pabianicach. 

pr:r.emvsłowycb. . Drogi żelaznei W AR'3ZA WSKO· WIEDENSKlEJ' i wielu 
\ 

Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń w~gla i zakładów II Fabq ki wyn bów je 1iw8 b1ych KL[SGE i SQHULZA w Łodzi. 
SOS~OWIECKlEGO T·wa kopalń i zakladów hutniczych. innych towarzys~w, instytucyj j csób, 

" \ .... Biuro ł-empicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykwna'llia 
ro bót naj nowszemi maszynami parowem i i ręcznemi. 

Biuro Łempicki; S-ka składa na I , ażde żądanie szczegó~ow0 opracowane ofe rty z uwzglęJnien~em 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 

Przedstawicielami Biura ' Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 

Glębokość do 1000 metr. 
Światło od 2" do 40". 

~.~. Hordliczka i Stamirowski, tóaź, ul:ca P·jotrKOWSKa :NQ '150. Telefon tN1 a32: 
1016 d-7 

REINER i MIRTENBAUM, 
Piotrkowska 62, w pod w t rz Ul. 

WYŁĄCZNY SKŁAD LUSTER i SZYB 
firmy 

Maxime . Silberberg 
~~CE~ W WARSZAWIE. 

. ~«--().!tl- ~"}o · Przyjmują się stare- IU.3t.ra- do . podlania z trzyletnią 
~ v~ gwarancYE\. oraz wszelkie reperacye w zakresie tego 

. , . j S fachu·U· 17 '. d l t ' h d f b k' . -_N."- wag~ . \.az e us ro., -poc o ząee z a ry l 

~AXIME SILB'ERBERG 
VARSOVIE 

. 5.Blelanska5 ' 

p. lVIaxime Silberberga nosi na frontowej stronie 
obok . umieszczoną m!J.rk.ę fabryczną, na co prosimy 
zwrócić szczególną u wagę, gdyż tylko takie' lustra 
są gwarantowanej dobroci i nie plamią się. 1018-3-3 

- . 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej , 

MM' d· , 

I Łó~lli~ Rz~mi~~lnicl~ T~warzy~tw~ 
. POŻVCZ(OWO-OSZCZĘDNOŚCIOWE 

KRÓTKA nr. 9, 
udziela pożyczek do wysokości 600 rubli, jako też przyjmuje pięniąd7e na; 
oszczędnQść, od których plac i 4%,. H%, 5% i 6%. 1l03--!.2Z 

, 
Zródłem sily 

'Ia wszystkich osłabionych, 
W1cieńcaonyc~ zdenerwowanych, pozb. 
wionych .nellDi IkntJdem przepracowania 
amyałow.,o lub 4sycmego, jak ró'WJlid 
l .u. łych, których choroby wyniucuj",. 
l Illia. wltrSlloŚJÓenfa moraln. pozbawił1 

odpornoMł - j" 

• .&lWATOGEN B.&IJEB.& 
"''''700A7 .wtadoołwam1 prze.zło_ 2000 
..... &1' ... S7.tJdoh krajów Italturalll70h. 

- -
r-aa., ij'lkt ••• en I II-tl " opako"..la .-,Jttl

Wp$nop6 ol, Hs....no.c1oWJcb ułlado1fJlleW. 
........, .. quaio WJaJła HspWaIo B. lWao .. kl. 

... llo"o-IIeIIMonu .0. , 11' Waruawi .. 

W ~r~watnej ~I~ole ~analowej H. CYRKLERA 
(z prawami szkół rządowych) 

odbywa się ~Il.pi, nowych uczniów ccdziennie 011 g<Jdzin y !l - 12 ej przej p -lu .iniem.
Egzaminy dla wstępujących rozpoczną si~ ~!9·go sierpnia, a lekcya

l-go września. 
Wymagane są świadectwa: o urodzeniu, pochodzeniu i szczepieniu ospy. 

Adres: Łódź, Nawrot 37. lon-d r: 

Ricinus-Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) . • 

przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej plynny. Da nabycia we wszyst
kich aptekach, oraz skŁadach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestw~ Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 9298-4-

:ni~iejszem . zaWia latnia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy
byly w m. 'czerwcu 1905 roku za frachtami: Chmielnik 4379 fasola, H. 
Zde.sman; Rożyszcze 3.149 wyroby rękodzielnicze, 1. Gotlibj Rowno 8843, 
obrzynki· slikienne, Derażnaj Wapniarka _2264 wyroby rękodzielnicze, Po_o 
telok; Kiszyniów m. 1002 wzory wyt:obów rękodzielniczych, Ortenberg; 
Kiszyniów' 1971D wyroby rękodzielnicze, 1. Pelinowsk.ij Slonim 75.4,2 kor.: 
dry welniane, Lancewicki; Warszawa m. 62116 wyroby metalowe, No
wicki; Ł,ek 6394 rzeczy domowe, D. Gerszemberg; Rostów Wl. 15546 
wyroby rękodzielnicze, Gaflow; vy,arszawa W. 71762 obrzynki bawelnia
ne, .. Zajdler; Warsu~wa 72167, 722(\3 i 72833 mydło i woda .Irys"; 
Warszawa 72221 , 72222 i 71737 p'olituraK Kamińskaj Warszawa 72441 
skór~ane wyroby, ReIIlbaum; Warsz'a,wa 71767 kuchenki naftowe, Gold
berg; WaI'szawa 71750 cerata, H. Lurje i S" Górjant; Wol~howo 7116 
wyroby rękodzielnicze, G. Wejc; Klin 14193 sukno, Br. Stameskiny; Wo
logda m. 2948 wyroby rękodzielnicze l\L Z. Semuszinaj Poczynok 2880 
liny, Maniewicz; Białystok 53533 skóry wyprawione, Rabinowicz; . War· 
szawa S. p. W. 104405 Ś'" iece st-e aryn'O we, R. Klepflszj Rinel ' 132 wzo~ 
ry wyrobów rękodzielniczych, Palel'ayj, Jekaterynoslaw 46063 wyroby 
rękodzielnicze, J. S. Aleszkoj Dno 34l::l6 wzory towarów, NiAwiertimow; 
Geniczesk 1977 wełniane wyroby, L .Majze' j Aleksandrów 38728 piani
no, Agentura prą komorz'e; Al-eksandrów 6235 ubranie, J. Nower; Wilno 
12600 i 12591 gazeta, Now:a Zo:rza. Nil miejskiej stacyi: Warszawa 
46370 i 47316 cygara, T. Brin; Waszawa m; Nadw 68849 cygara, T. 
Brio; Białystok '47780 s z 't~czna wełnaj Z. Bnbrinj Bialystok 48308, 48369 
i 48370 przędza weJniana, B. 'Hirszhoruj Berszadź 2663 obrzynki s~kien
ne, Ł. Kogan; - Tyrasl'lol .1483 obrzynki bawełniane, C. Lwo.wskij Odesa 
tow. 93680 galant&ry~, if. G'ibrich; Mińsk 6086 obrzynki sukienne, Z. Ra-

~~~,w~,ftow~a sta~yi Ud;ź .. Ka,rolew: Skopfn~- 7652 wzory łokciowych towa- .'1 Szkola. prywatna Wf. SZULCA Itll 
! eżeli wyżej -wyszczef;óinione to~ary 'nie będą przez odbiorców przyj ęte Nawrot NJ. r 4. " 

'W te".,rminie 3 miesięc~ym od dnia DiniejSZeg§o 4' 0ogIOSZenOia, ,to takowe 'I PLfZkyjmuje cbtopców. w
16

wi(e
3
ku .od 6.ciu lat poczynlljąc. . i,' 

będą .. sp~zea.an~ 7i. głosnej licytaąli na ~asadzie i 90 . góln~j Ustawy e cye rozpoczną Się ) sIerpllla. 1068 -3-". . 
Ros YJ SkI cłl drag ze11ł.Z'Il'Y'ch. . '. . .' 1127 -3 -1 - :l.--:Ziioiai.!ip~i c~Yiiii°ii;inioii· bi;l;y;i;iw;iiiaJ~' a,~s i;ii;ę ;;;;ic~ó dii;ili;;i;i p;;;;i.ni;iin;;i;ii eiio;' iiii' iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii=iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiii;;;;~-:";": 

.tlO:iBOJleHO I..(eHSYpOIO. rop. !IO.ll;s:r., 13 ABryCTa 190;) r. 
------~~~~~==~-----------------------W thc'%ni _Rozwoju". Przejazd li 8. Redaktor Wyda.wca W . Czaj,~1IJ.·k1* 
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